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„Nie może być mowy o poko 


ju"! 


Rok XXI 


Negus twardo ocenia sytuację 
. MBecydujące chwile na froncie północnym 


BERLIN, (PAT). Korespon- 


dent „Voelkischer  Beobach- 
ter' z Addis: Abeby uzyskał 
wywiad z Negusem, który m. 
In. oswiadczyi, że specjalnie 
wycolał wejska abisyńskie z 
terenow granicznych, aby u- 
niknąć jakichkolwiek incy- 
dentów. lo stanowisko Abi- 


synji uznała Liga Narodów, 
wydając orzeczenie, że. Wło- 
chy są napastnikami. 

Na pytanie jak przedstawia 
się. sprawa możliwości roko- 
wań pokojowych, Cesarz od- 
powiedział, że dopóki na te- 
rytorjum Abisynji znajdują 
się wojska, włoskie, nie może 
być zupełnie mowy o zawar- 


ciu pokoju. Dalej oświadczył Wea min, Eden w zapo- 


Negus, 


myślane, 'jako _ gratisowe 
zrzeczenie się. Chodziło o re» 
gulację granic przez zamia- 
nę pewnych terenów granicz 
nych, odpowiadającą obopól- 
nym interesom. : 


= Włoska cena za pokój 


Prowincja Tigre wcielona do Erytrei 


„ PARYŻ, (PAT). Prasa w żadna ze stron nie ma na wi- 


alszym ciągu z zadowole= 
niem stwierdza, że w sytuacji 
dyplomatycznej nastąpiło zna 
czne odprężenie, Skutki tego 
uwidocznią się niewątpliwie 
jeż w  przysziym - tygodniu. 


ajwiększe znaczenie posia: 


da laki wstrzymania zastosu- 
wania « sankcyj względem 
(Włoch maokres 10 -dni — eo 
niewątpliwie pozwoli premje 
rowi Lavalowi kontynuować 
zabiegi medjacyjne. -Nie- 
mniej doniostem  wydarze- 
miem jest, zdaniem  dzienni- 
kow, ogłoszenie komunika- 
"tów angielskiego i włoskiego, 
z ktorych wynika jasno, że 


PPT PIE 


F, 


doku kroków wojenno-zaczcp 
nych. Znaczenie komunikatu 
angielskiego uwidacznia się 
szczególnie w zestawieniu z 
oświadczeniem Baldwina, któ 
ry stwierdził, że konflikt abi 


syński nie jest kontliktem 
wiosko - angielskim, lecz kon. 


tliktem Wioch z Ligą Naro- 
dów; Rząd angielski nie po* 
dejmie na wiasną rękę żadnej 


odrębnej -akcji względem 
Włoch. ę 
Jak twierdzą, Mussolini, 


dał do poznania Lavalowi, iż 
gotów jest wstrzymac kroki 
wojenne w Abisynji pod wa» 
runkiem, że zostanie Wio- 


chom przyznana prowincja 
Tigre oraz, że uzyska on man 
dat nad prowincjami podbite 
mi przez Abisynję, a nadają- 
cemi się do kolonizacji wio- 
skiej. Fonadto Włosi pragne- 
liby uzyskać możliwie najdo 
nioslejszy wpływ na stosunki 
w rdzennej Abisvnji, która 
musiajaby być oddana pod 
mandat międzynarodowy pud 


egidą Ligi Narodów. 


Wszystkie te sprawy, jak 
przewiduje „lntrasigeant”, bę 
dą przedmiotem rozmów dy- 


plomatycznych nietylko mię- | uzasadniając pobudki, jakie kiero., 


dzy kancelarjami, ale rów- 
nież w Genewie, gdzie nie- 


_ Główne armie idą ku sobie 
K Pierwsze starc.a na fronc:e północnym 
(Własna obsługa radjo-telegraficzna) 


Kilkudniowy spokój na 
froncie .abisynskim skończy! 
się, prawdopodobnie na dłu- 
o, już w dniu wczorajszym. 
lu froncie połuaniowyti pit 
nuje wprawdzie w uu!szym 
ciągu nezem nieżamącoua cı 

szu, na pólnocy po okiesie 


przechedzące forpoczty trze- 
ciej włoskiej armji, zrzucone 
zostały podminowane uprzed 
aio skały nadbrzeżne, We- 
dług iniormacyj wlosaich od 
działy abisyńskie zmuszone 
zostały do odwrotu; w Każ- 
dym razie nowoczesne nieto- 
dy wojny stosowane przez 


przygotowan zaczęly się pie! 
wsze poważniejsze dzialania 
wojenne, 

"Włoskie aeroplany od rana 
zaczęty służbę wywiadowczą 
1 zapjocily się na 250 klm, w 


czarnych wywołały zrozumia 
ie wrażenie w głównej kwale 
rze włoskiej. 

Dookoła miejscowości Ma- 
kalle zgrupowanych jest w 


głąb Abisynju Kolo rmaiejszo- 
wosci Golub (na polujiie od 
Makalle) samoloty natknęls 
się na większe oddziały woj 
"ska abisynskiego, które roz: 
ierzchły się wsdiug najnow 
$zych zasad europejskiej stra 
tegji wojskowej. Kilka zrzu- 
«wirych bomb nie wyrządziło 
_najmuiejszych szkód. -Wspom 
miana eskadra samolotów by 
la jeszcze ostrzeliwana w re 
e Bircootan, przytem A: 
Pocy używali wedłuę 
meldunku. lotników szybko 
strzelnych dział przeciwlotn: 
BR, systemu Maxime. - 
A godzinna potyczka 


miała miejsce w okolicach źró 


E 


lał rzeki Takkaze. gdzie .na 


"T 
T 
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j chwili około 15,000 Abi- 
syńczyków i jeżeli Wfosi, wo 
pec niepogody w  Ogadenie, 
zdecydują się na atak od pół 
aocy—Makalle stanie się nie- 
wątpliwie terenem decydują- 
sych walk. Siły wioskie nacie 
rające na Abisynję vd półno- 
ty obliczane są na 65.000 lu- 
dzi. 

Poważne zaniepokojenie pa 
nowało dziś w Addis -Abebie, 
gdyż doniesiono, że samoloty 
włoskie mają atakować spe- 
ejalny pociąg Dżibuti — Di- 
redana, wiozący 8.000 karabi- 
nów dla wojska abisyńskiego. 
Wiadomości te okazały się fał- 
szywe, a przedsięwzięte środ- 


ki ostrożności zupełnie zbed-. 


ne; broń żnajduje się już w 
Harrarze i wysłana zostanie 
na front południowy. 

Jest już na wykończeniu 
świetna szosa kamienna, któ- 
ra prowadzić będzie ze stolicy 
do miejscowości Dessie. Ce- 
sarz przebywa dalej w Addis 
Abebie i uda się na front do- 
piero w nadchodzący wtorek. 
Wobec fałszywi, informa- 
cyj prasy europ<;skiej o rze- 
komych rokowamiach z Wło- 
chami, oświadczono dziś dzien 
nikarzom, że nikt nie pertrak- 
tował i nie był upoważniony 
do prób nawiązania rokowań 
z rządem włoskim. Nawet w 
wypadku pokojowych zamia- 
rów Włochów, Abisynja do- 
magałaby się w każdym razie 
daleko idącego zadośćuczynie 
nia. 

W stolicy nastrój jest jed- 
nak wśród ludności A (ap 
dobry. Kilkudniowy spokój 
na obu frontach komentowa- 
ny był jako widomy znak sła- 
bośćci ł nieporozumień - we- 
wnętrznych w łonie włoskie- 
fo sztabu generalnego. W moż 
iwość pokojowego załatwie- 
nia zatargu nikt na terytorjum 
całe Abisvnii nie myśli. 


że oddanie pewnych | wie 
terenów nie było nigdy po-|tarzem Ligi 


zianem spotkaniu z sekre 
arodów Aveno 


|lem rozważy 'problem abisyń 


lones że na posiedzeniu 


ski, przenosząc zagadnienie 2 
terenu sankcyj na teren przy, 
gotowania pokojowego '10z+ 
strzygnięcia sporu. e 


Kontrofentywa abisyńska rozpoczęta 


Pochód włoski na Gerlogiiubi 


PARYŻ (PAT). Według nie- 
potwierdzonych jeszcze wia- 
uomości wojska włoskie zaję 
ty Gerloghubi. Na żadnym z 
frontów nie toczą się poważ- 
niejsze starcia. Abisyńiczycy 
w dalszym ciągu koncentrują 
swe wojska w prowincji li 
gre, uważając, iż front wschod 
ni i południowy ze względu na 
charakter terenu i klimat, 
mniej są narażone na atak ze 
strony włoskiej. Zdaniem do- 
wództwa abisyńskiego, w 0- 
becnej chwili w Ogadenie i na 


wschodzie wystarczą znajdu+* 
jące się tam oddziafy wojska 
. miejscowe plemiona, by po- 
wstrzymać napór włoski. 

Według wiadomości ze źró- 
deł angielskich, wojska wło- 
skie posuwające się w kierun= 
ku Makalle, prawdopodobnie 
spotkają się z silnym oporem, 
Samoloty włoskie stwierdziły, 
iż ras Kassa skierował na za- 
grożone punkty znaczne po- 
siłki. Włosi stopniowo zajmu+ 
ją wzgórza i doliny w okoli- 
cach Adigratu. 


| - Budżet oszczędnościowy 


__/ przedstawi rząd izbom ustawodawczym 


We czwartek odbędzie się pierw- 
sze plenarne posiedzenie Sejmu. W 
kołach politycznych pauuje przeko 
tem za- 
bierae gios premjer Kościaikowski, 


waiy rządem przy opracowaniu u- 
stawy o psłnomocnictwach. 


Po premjerze zabierze równie? 
głos wicępremjer į minister Skar- 
bu inż. Vugenjusz Kwiatkowski, 
który przedstawi w ogólnych zary- 
sach program gospodarczy nowego 
rządu. 


Druga zkolei sesja nadzwyczajna 
Izb Ustawodawczych nie potrwa 
chużej, jak trzy cztery dni. Nor- 
malne prace parlamentarne rozpocz 
ną się dopiero w grudniu. Do tego 


czasu rząd opracowuje nowy: pro: 


jekt budżetu. $ 

[rzeba zaznaczyć, że w związku 
z planem gospodarczym rządu bu- 
dżet ulega przeptacowaniu. Zagad- 
nienie oszczędności budżetowych 
wysuwa się na pierwszy plan I w 
związku z tem powstała myśl utwo- 
rzenia w Ministerstwie Skarbu pod: 
sekretarjatu stana dla spraw budże 
towych. 

Na stanowisko to ma być powo- 
łany profesor prawa budżetowego 
na Uniwersytecie Józela Ł'iłsudskie 
go w Warszawie, dr. Tadeusz Gros 
dyński, który był dyrektórem de 
partamentu budżetowego, a później 
wiceministrem Skarbu. Prof. Gros 
dyński jest wybitnym rachowcem 
w dziedzinie budżetowej, 


Karpiński leci do Australii 


i wystartował wczoraj o Swicie 


Wczoraj, bardze wczesnym 
rankiem, bo około 5-ej, KAR 
Karpiński i mech. Rogalski, 
zaczęli przygotowania do wiel 


Dziś, przed świtem, lofnicy, 
powinni wylądować w Kon- 
stantynopolu. Mają ze sobą 
1000 litrów benzyny. 

Trasa polskiego lotu do Au- 


kiego raidu polskiego do Au- 
stralji. 

Przygotowania na. lotnisku 
wojskowem na Okęciu trwały 
około godziny, poczem lotni-; 
cy, korzystając z pomyślnych 


stralji prowadzi z Warszawy, 
przez: Konstantyńopol — Alep, 
po Bagdad — Bassorę — 
Bushire — Karachi — Allaha- 
bad — Kalkuttę — Rangoon — 


warunków  atmosterycznych, 
wystartowali w kierunku po- 
łudnio-wschodu do Kon- 
staatynopola, jako pierwszego 
etapu wielkiego lotu o długo- 
ści około 20.000 kilometzów — 
równej długości półkuli ziem- 
skiej. R 


Bangkok — Alor Star — Sin- 
gapore — Batawję — Surah- 
baya — Ku-Pang — Port Dar- 
wina — Cloncurry — Charle- 
ville — do Melbourne. 

Droga powrotna prowadzi 
tą samą trasą. 


B. pos. Pragier zgłosił się do więzienia 
dla odbycia kary 


Dowiadujemy się, że w dniu 
wczorajszym o godz. 12 w po- 
ładnie do kancelarji więzienia 
Mokołowskiego. zglosił się, ce- 
lem odbycia kary 3-ch lat wię- 
zienia, orzeczonej . w procesie 
b. działaczy Centrolewu, b. Do 


R 220 


sel Pragier. Pragiera odpro- 
wadzili do bram więziennych 
rodzina i przyjaciele. Naczel- 
nik więzienia wyznaczył Pra- 
gierowi celę Nr. 35 na I-ym 
piętrze, gdzie już odbywali ka 
rę obecnie ułaskawieni ` więź- 
niowie brzescy: 
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Dźwignąć bezrobotnych z ich nedzy 


przez usamodzielnienie jednostek przedsiębiorczych! 


życiem nazwać. Tak sobie teraz 
obmyślamy, jakby łu jaki interes 
założyć? ale się wszystko o pienią- 


Na 


obszernem 


szawie, w domu 
nym przez najbiedniejszą lu 


ność, w 90 procentach bezro- 
botną, toczy się właśnie nara 


da kilku wybiedzonych bla- 
dych, jak płótno, kobiet. 


brze, a nie, 
czemś innen 


— Dobrze iak pag mówić ale na 
a mieć pieniądze, 


to wszystka trz 
Bez pieniędzy ani rusz. 


— Jakb 


łotem wykopać sobie grób 
p p g 


sięć zlotych mogę sią postaruć, daj 
cie i wy po dziesięć złotych, a mo- 
żemy zaczynąć... 


Gdy śmierć zagląda 
w oczy... 


„ Niewłaściwie może postępu 
Jemy, wtrącając się w tę roz- 
mowę, ale wszystkie zebrane 
na obradach lokatorki, wyba 
czają nam to natychmiast, 

— Nad czem panie tak radzą? — 
rzucamy pytanie, 


— Ano, nad tem, że trzeba z cze 


gos żyć, bo jnż nam lada dzień 


mierć zajrzy do oczu. Wszystkie 


niby jesteśmy mężatkami, 
kie mamy mężów, a każda o glo- 
dzie chodzi od rana do wieczora i 
me: z gospodarzem się musi wy 
łócać... 

— A cóż mężowie? 

A, większę mi słowo, jak ci sa 
mi mężowie. Bo to który jest kiedy 
w domu? Łażą po pośrednictwach, 
biurach, konutetach i przychodzą 
do domu, jak i wyszli. 
tylko nie będzie dla niego, 
aer Spiorunuje czlowieka, 
kinie i pójdzie sobię na calą noc. 
— Taka żona cholerna jesteś — 
wie jeszcze — że, jak ci pienie» 


co 
ze- 


ży nie przyniosę, to mnie chcesz 


głodeją zamorzyć?.., 

Mysli pan że zrozumie, że nie by 
ło co ugotować? Djabła tam. 
bieta jesteś, to twoja rzecz ò gospo 
darstwie pamiętać. 


Szukają nadaremnie 


— A dawno już mężowie pań są 


bez prucył | 
— Po parę lat 


— 


cie? 


podwórzu 
przy ulicy Wolskiej w War- 
zamieszka- 


yśmy tak wszystkie mó- 
wiły, to przyszłoby nam tylko pod 
i na 
śmierć czekać. Pieniędzy niema, to 
trzeba o tem pomyśleć. Ja z dzie- 


wszyst» 


A niechno 


Ko- 


już. Chodzą, cho- 
dzą, szukają, ale roboty, jal nie- 
ma, tak i pewno nigdy nie będzie... 
Z czegóż więc państwo żyje- 


dze rozbija... 


— Jakiż interes pragnęłyby pa- 


nie otworzyć? 


sta tak 
a, jak 


czyby nie jeździć po 

mniejszych miasteczkach, skupy- 
wać jajka, masło, może nawet didh 
i mięso i przywozić do 


na tem. 


Chcą handlować 

— A nie obliczacie panie prżejaz 

dów? Przecież to trzeba albo ko: 
leją dojechać albo autobusem... 
Przecież to kosztuje i caty teń han 
del może się nie oplacie., 
„= A któżby tam, mój panie, my 
ślał o płaceniu za przejazdy? Tu 
gdzie bliżej, 
całą noc i s pieszy, a jak już 
gdzieś dalej, to trzepaby. było jeż- 
dzić na towarówkachi, Jak dobry 
kolejarz, ta w brankardzie nawet 
przewiezie.. O placeniu za bilety, 
ta niema nam nawet o czem my- 
śleć 

— I gdzieżbyście panie ten to- 
war mogly sprzedawać? 

= Albo wyrobiloby się stałe miej 
sca, albu sprzedawaloby się odrazu 
nu rogatkach. 

zj: 

Cóż bardziej wiernie zo- 
brazowąć potrafi dzisiejszą 
sytuację bezrobotnej War: 
sząwy, jeśli nie ten nasz obra 
zek, jaki doszedł naszej uwa 
gi na podwórku przy ulicy 
Wolskiej. 

Jak już w jednym z repor- 
iaży naszych zauważylismy, 
mężczyzną bezrobotny zatra- 
ca kompietnie i swoją mes- 
kość i swój autorytet głowy 
rodziny. Cała inicjatywą ob. 
rony przeciwko śmierci gio- 
dowej, przechodzi wyłącznie 
prawie na kobietę. Mężczy- 
zna naogół uznaje tak 
„zakres swojej pracy”. 
jest naprz, kowalem i 


pracę, to będzie czekał naj- 


częściej tak dlugo, dopóki nie 
dostanie pracy kowala, Bo po 
wiada, że on innej roboty nie 
umie, lo jest mój fach i w 
tym fachu muszę dostać robo 
tę, Na skargę żony, że prze: 
— Ano żyjemy. Można to nawet|cież w domu jest głód, 


okrutnego 


Nocą zakradał się do łóżeczka 


Gusta, mimo swych 14 lał, 
ma już za sobą przeżycia, 
które chyba na zawsze zosta- 
ną jej w pamięci. Jej matka 
zajmowała pokój w jednem 
z mieszkań robotniczych Wie 
dnia. Mieszkala tam wraz ze 
swym drugim mężem i czwor 
giem małych dzieci. W tem 
małem pomieszczeniu sypiała 
jeszcze pewna robotnica. 
wraz ze swem dzieckiem. Do 
dziewiątego roku życia Gu- 
sta znajdowała się na wycho 
waniu u pewnej bezdzietnej 
rodziny. Iraktowano ją tam, 
jak własne dziecko i dziew 
czynka wogóle nie odczuwa: 
la, że jest dzieckiem biednej 
robotnicy. Kroch i jego żona 
dostali pracę i przez cały 
dzień byli poza domem. Mu- 
sieli więc przyjąć służącą, 
któraby się opiekowała dzieć 
mi nieobecność rodzi- 


ców. 

Kroch jednak nie chciał 
wydawać pieniędzy na służą- 
cą. Zmusił żonę do odebrania 
Gusty od jej przybranych ro 
dziców i do rzucenia na barki 
dziewczynki ciężkiej pracy w 
gospodarstwie. W ten sposób 
poszlo w niwecz szczęśliwie 
zapowiadające się  dzieciń- 
stwo Gusty. 


Począwszy od pierwszego 
dnia, Gusta miniata wstawać 
o piątej rano, przynosić mle- 
ko i chleb, gotować kawę dla 
dorostych,  odziać  rodzeń- 
stwo i dopiero po odrobieniu 
ciężkiej pracy szłą do szko- 
ły.  Wróciwszy ze szkoly 
dziewczynka, musiąła zająć 
się obiadem dla rodzeństwa i 
innemi sprawami gospodar- 
skiemi, a wieczorem gdy wszy 
scy kładli się spać, szorowaia 
podłogi i często czuwała do 
późnej nocy. 

Pozvawieni uczuć ludzkich 
rodzice nie umieli ocenić pra 
cowitości dziewcżynki, Wy- 
dzielali jej tak drobne racje 
pożywienia, że Gusta ciągte 
była głodna, zimą zaś marzia 
w swem wiatrem podszytem 
paletku. Lecz to nie było je- 
szcze najgorsze. Często z no- 
sa i ust Gusty- ciekły strumy- 
ki krwi, a jej policzki były 
porysowane krwawemi pręga 
mi. To byty ślady rąk nieludz 
kiego ojczyma, który bezlito 
śnię znęcał się nad niewinną 
i bezbronną dziewczynką. 
Lecz Gusta nigdy się nie 
skarżyła obcym ludziom, któ 
rzy z politowaniem patrzeli 
na to nieszczęśliwe, niegdyś 
kwitnące i urocze dziecko. 


Chciałybyśmy zająć się han- 
dlem. Idzie teraz na zimę, do mia 
unktualnie nie dostarczą, 
ostarczą, to będą chcieli 
Wszyscy na tem zarabiają —|skórę zedrzeć, to sobie obmyślamy, 
dołatuje głos — dlaczegóż więc my 
nie mamy spóbować. Uda się to do 
to trzeba pomyśleć o 


wsiach i co 


arszawy,.. 
nne kobiety tak robią i zarabiają 


wyckhodzitoby się na 


zw, 
Jeśli 
traci 


że 


niema czego do ust 
ma najczęściej jedną tyl 
odpowiedź: Nie zabiję się. 
Jak miałem, to dawałem. Te- 
raz ty. możesz trochę pomy- 
śleć o zarobku. 


Kobieta — głową rodziny 
I w takich  wypadka 


(stwierdzić to należy z całą 
bezstronnością), rola kobiety 
urasta do miana istotnej gło- 
wy rodziny. Kobieta rozumie 
doskonale, że apatja, jaka o- 
garnęła nięża, to zdecydowa- 
ny krok do kompletnej ruiny 
i zawsze znajdzie sobie odpo 
wiednią radę. Jedna pójdzie 
prać cudzą bieliznę za dzie: 
sięć groszy od sztuki, inna 
pójdzie na postupi, a jeszcze 
inna pomyśli, jak nasze zna- 
jome z Wolskiej, o handlu. 

W rozmowię, jaką przeprowadzi 
liśmy przed kilku dniami z ząrzą, 
dem Oitia, ks Dr. Olszewski, 
który spotyka się z najskrajniejszą 
nędza, wypowiedział bardzo słusz- 
ne zdanie, że Se talenty 
kupieckie, prawdziwe talenty o nie 
hywałem poprostu powołania do 
hastdlu, kryją się wiaśnie między 
najbiedniejszymi mieszkańcami sto 
licy, a przedewszystkiem między 
kobietami, 


Popierać inicjatywę! 


I dlaięgo właśnie w sfusznym 
chyba kierunku pójdzie nasza uwa. 
ga: Tych Ar zl A zaintereso- 
wań do handln najnboźszych miesz 
kańców nie należy w żadnym wy- 


heti. 
co 


Od młodości do starości będziesz mieć 


Używaj stale AGATOL 


Rozwód z powodu piegów 


Zejąć okulary i piegów nie bęazie widać 


Ostatnio jedynym tematem 
dnia w Budapeszcie jest salo- 
monowy wyrok sądu w spra- 
wie rozwódawej. Pewien u- 
rzędnik bankowy pobrał się z 
córką Imgatego kupca porce- 
lany, jakież było pawszcchne 
zdumienie gdy pa trzech 


dniach młody małżonek porzu | 


cił swą żonę, choć otrzymał od 
tuscia duży posag i pięknie u- 
rządzoną willę. Powodem roz- 
ZYGA ELNA ROZ AGGZE SAEM En 


ojczyma 


dziewczynki 


Nietylko za dnia prześlado 
wał okrutny ojezym pasierbi 
ca W nocy Kroch zakradał 
się do lóżeczka dziewczynki 
i zniewalał Gusię, dopuszcza- 
jąc się na niej lubieżnych ak 
tów. rzez pięć lat trwały ka 
tusze dziewczynki, 

Tylko dzięki przypadkowi 
została ona wyrwana z rąk 
swego oprawcy. Kroch pokió 
cił się pewnego razu ze swą 
sublokatorką i pobił ją. Ta 
chcąc się na nim zemścić, do 
niosta policji o tem, że Kroch 
dopuszcza się niecnych prak- 
tyk na swej pasierbicy. Lu- 
bieżnika aresztowano i wczo 
raj stanął on przed sądem, Tu 
dopiero wyszty najaw wszy- 
stkie jego sprawki i skazano 
go na dwa lata więzienia. Na 
tomiast Gusta wywarła na sę 
dziach jak najlepsze wraże: 
nie, Jest to miła i dzielna 
dziewczynka, która pomimo 
głodu, nędzy i poniżenia do- 
skonale się uczyła i była bar 
dzo lubiana w szkole. Po wy- 
dostaniu się z pod tyranji lu- 
bieżnego ojczyma, dziewczyn 
ka upodobniła się do wszyst- 
kich innych dziewcząt w jej 
wieku i nie poznać już 
niej tego wszvstkiego, co prze 
żyła. 


padku pomijać brakiem zrozumie- 
ria. Państwo i instytucje o charak 
terze niesienia pomocy dla bezro- 
lotnych i najbiedniejszych miesz- 
kańców stolicy, powinny pójść po 
lmji usamodzielmania bezrobot- 


nych. 

Pomoc dla bezrobotnych powin- 
na pójść w Kierunku popierania 
każdej indywidualnej inicjatywy, 
każdego pomysłu, każdego przed- 
sięwzięcia zmierzającego do usa- 
modzielnienia się, 

Bezrobotny, który przez dwa Ja: 
ta otrzymywać ma po dwadzieścia 
złotych miesięcznej zapomogi, 
niech dostanie jednorazowo gapo- 
mogę 4 charakterze gospodarczym. 
w sumie powiedzmy trzystu zło- 
tych, a stanie się nie ciężarem dla 
społeszeństwa, le.z przeciwnie cen 
Rym, wartościowym pod każdym 
względem obywatelem. 

zęcz przytem zrozumiała, 
żę w wypadkach takich, mu- 
siałaby być przeprowadzona 


jaknajściślejsza kontrola i 


opracowanie strony gospodar | J 


czej, żeby nię doprowadzić 
do birda łatwych nadużyć, 
ale myśl ta, nie jest bynaj- 
mniej mrzonką. 

Inicjatywa pomocowa mu- 
si pójść poprostu po linji wy 
szukiwania ludzi dzielnych i 
zaradnych i umiejętnego po- 
magania im, 

Jesteśmy co do tego naj: 
ewniejsi, że nasze mieszkan 
ki wolskiego podwórka oceni 
łyby tę inicjatywę jak naj: 
godniej i na pewno nie za- 
wiodłyby pokładanego w nich 
zaufania. 


ZDROWE ZĘBY 
pastę do zębów ST. GÓRSKIEGO 


stania się z żoną były... piegi. 
Urzędnik twierdził, że jego po- 
iowica jest od stóp do głowy 
pokryta piegami. W liście, któ- 
ry zostawił żonie, opowiada jej 
o swem ..strasznem odkryciu" 
i czyni jej zarzuty, że zataiła 
przed nim swą tajęmnicę. 

Porzucona kobieta, która 
rzeczywiście kochała swego 
„męża, robiła wszystko, co leża- 
ło w jej mocy, by skłonić męża 
do powrotu, 

Lecz. nebróżno. Urzędnik 
mocno obstawał przy swojem, 
Wówczas zaskarżyła go do. są- 
du, żądając odszkodowania za 
narażenie na szwank jej do- 
brego imienia. Wrażliwy mał- 
żonek również wszczął odpo- 
wiednie kroki i wniósł da są- 
du prośbę o rozwód. 

Proces przyjął zupełnie nieo 
czekiwany obrót. Dwie przyja- 
ceiółki piegowatej kobiety wy- 
stąpiły jako świadkowie i ze- 
znały pod przysięgą, że swe- 
go czasu opowiedziały urzęd- 
nikowi o „defekcie” cielesnym 
jego żony. Lecz to nie zrobiło 
na nim żadnego wrażenia. Gdy 
oburzony tem małżonek, wyja- 
śniał RRAN że nigdyby się 
nie ożęnił zę swą żoną, gdyby 
nie był tak krótkowzroczny, 
ten mu przerwał — To jesz- 
cze nie jest dostatęczny powód 
do rozwodu, Mógł pan zdjąć 
okulary, a wówczas nie wi- 
działby pan nieprzyjemnych 
dla oka piegów żony. 

Prośba o rozwód była odrzu 
cona, Natomiast  rozczarowa- 
nego małżonka skazano na wy 
łacanie żonie miesięcznej ren- 
y w wysokości 500 pengo, 


Kupon porady 
prawnej 


e S a 0 e 00000000 a AO 0 | 
a — 


czł 


Wesoły 


ss Kącik y 


| 


O KROK OD SZCZĘŚCIA 
Pipman z ponuro zwieszoną 
głową idzie ulicą, 14 że i wzdy= 
cha. Spotyka go przyjaciel. 
— Pipman! ak ty wyglą= 
dasz? Co ci jest? Coś taki stra- 
piony? r 
Pipman macha z rezyguacją 
ręką. 
— Już lepiej nie ps taj! Mnie 
w życiu idzie, jak krew z no- 
Sa. Prześladuje mnie ordynar- 
ny pech! Już jak raz mi si 
zdawało, że jestem o krok o 
szczęścia, to się okazało, że je- 
stem o krok od nieszczęścia, 
— Co się stało? 
— Parę dni temu przeczytae 
łem w gazecie ogloszenie ma- 
trymonjalne: „Wdówka szuką 
męża, Ma 20 lat i 50 tysięcy po 
sagu“. 
ly rozumiesz co za okazja? 
warjat poleciałem złożyć 
ofertę. | zaraz nązejutrz dosta 


em odpowiedź, żebym się 
zgłosił. 
Moja gospodyni wyrzuciła 


mnie z mieszkania, ja tak tań- 
czyłem z radości, Ale co mnię 
obchodzi mieszkańie, jak ja 
sie żenię z 20-letnią wdówką, 
która ma 50 tysięcy! Co mnie 
obchodzi wszystko, jak ja je- 
stem o krok od szezęścia!.., 
Pipman przerwał opowia« 
danie, żeby odsapnąć, a zacie- 
kawiony przyjaciel dopytywał 
się niecierpliwie: 

— No i co? Co było dalej? 
— Co było dalej? — west- 
chnal Pipman— Dalej bya har 
dzo źle. Okazało się, że to była 
omyłka, 

— Jaka omyłka? 

— Drukarska. W ogłoszeniu 
się omylili, Ta wdówka miał 
nie 20 lat i 50 tysięcy w posa» 
gu, tylko 50 lat i 20 tysięcy! 
Przestawili cyfryl Ale ja im 
nie daruję, psiakrew, ja ich 
podam. do sądu! 

— Kogo? 

— Redakcję! 

— Za co i 
«= Jakto za co? Zato, że mi 
zrobili zawód! Napisali 20 lat 
i 50 tysięcy. Ja byłem o krok 
od. szczęścia!.. 

Pipman otarł napływające 
do oczy łzy. 

— A teraz jestem o krok od 
nieszczęścia! 

Przyjaciel spojrzał zdziwio* 
ny. 

— Nie rozumiem dlaczego? 
— Nię rozumiesz? — wy4 
buchnął Pipman. — Tępy łeb! 
Ja się muszę żenić z 50-letnim 
babsztylem, który ma tylko 20 
tysięcy! To jest prawdziwe 
nieszczęście! 

— Cooo? Ty się z nią żenisz? 
Z tą starą babą? 

Pipman rozłożył bezradnie 
ręce, 

— A co mam zrobić? 20 ty« 
sięcy w dzisiejszych czasach 
też piechotą nie chodzi. 
Napoleon Sadek. 


BIGAMISTA 
m Żona chce z panem mó: 
roić! 

— A nie 


pytał sią pan któ: 
rañ. l 
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c o to jest Abisynja? 


Boje orężne i alkoholowe o tron króla - królów 


Armija sie upiła i cesarz stracił tron 


Zdrada rasa Gugsy ma wielkie znaczenie 


Zdrada rasa Gugsy, który 
przeszedł wraz z częścią swo- 
jego oddziału na stronę Włoch, 
wywołała wielkie wrażenie. Za 
częto się zastanawiać, jakie to 
będzie miało znaczenie na dal- 
87 ciąg wyprawy włoskiej? 

-Obli 


ras Gugsa przyprowadził Wło 
clom, jak paide na to 
Abisyńczycy? i t. p. 
Przykładaliśmy do tego — 
skądinąd bardzo ważnego wy- 
r — miarę europejską. 
tutaj tkwi błąd. Zdrada w ro- 
dzaju rasa Gugsy, ma zupełnie 
inny charakter, aniżeli zdrada 
jakiegoś europejskiego do- 
wódey podczas wojny. Abisy- 
nja była przez wiele setek lat 
aństwem rządząnem pizez u- 
zielnych królów i książąt. Po- 
tomkowie tych rodów panu- 
jących jeszcze dziś żyją i bac- 
zo niechętnie zrezygnowali 
ze swoich uprawnień na rzecz 
monarchów zjednoczycieli w ro 
dzaju Teodoros, Jana IV, Me- 
nelika'll i obecnego cesarza 
Haile Selassie [, 


interesy królików 


Wymienieni „królowie kró: 
łów”, tylko dzięki bardzo 
sprytnej polityce personalnej, 

zięki powinowactwom, kosz- 
tem dużych ofiar materjal- 
nych, zdolali scementować pań 
stwo. Małe interesy osobiste 
górowaty nad sprawą ogólną, 
państwową. Zresztą ta sprawa 
ogranicza sie do | 
4 miłjonów Amharów, pozo- 
stali stanowią ludy po bite 
w różnych okresach, jeśli na- 
wet są już bardzo zżyie z pań- 
stwem abisynskiem. Oczywi- 
ście, że wśród pozostałej lud- 
ności, jeśli weźmiemy pod u- 
wagę tę część, która jest poli 
tycząie uświadomiona, trudno 
będzie znaleźć takich, którzy 
tęsknili za europejską władzą, 
ale znowu 
nie przepadaią za państwem 

Amharów. 


czano, ilu wojowników 


Inne plemiona tylko pracują 
i umożliwiają przez to życie 
klasie panującej i wspomnia- 
nym już Amharom. 


„Trzy grosze“ obcych 


Ta mozaika rasowa, -eligij- 
na i narodowościowa utrudnia 
stworzenie jednolitego orga- 
nizmu. państwowego, : nato- 
miast znakomicie ułatwia ro- 
botę dywersyjną. Wygrywa- 
nie wzajemnych niechęci, pod 
sycanie lokalnych różnic i t. p. 
oto, czem się ciąglę zajmowali 
różni wysłannicy mocarstw 
europejskich, walczących o 

ywy w Abisynji, 


ł 
„Jeżeli już musi być jakis ce-| Ad 


sarz — mówiły mocarstwa — 
to niechaj to będzie taki, który 
jes. dla mnie przych 'lny.* 

Trudno było takiego zna- 
leźć, któryby wszystkim odpo“ 
wiadał, więc bywało, że raz 
Anglja była górą, drugi raz 
znowu Włochy, i t. p. 


„Czuła opieka" mocarstw 


Oczywiście, w czasie, kiedy 
pa Po ckyżny Angli- 
om cesarz, Abisynja była kra 
jem kultury, wzorem wszyst- 


ich cnót it. ki (naturulnie 
w prasie angielskiej), kiedy 
monarcha sympatyzował z 


Włochami, wówczas ci ostatni 
sławili pod niebiosa najstar- 


sze „szk pod słońcem, a 
Anglicy wymyślali mu od mu- 
rzyńów, kacyków, barbarzyń- 


ców it. p. Widzimy z tego, na 
jës niezależnych przesłankach 
iształtowała się opinja pu- 
bliczna danego kraju. 

Cesarz Teodoros żostał przez An- 
glików. skojont, gdyż był dla 
nich nieprzychylnie usposobieny, 
Przypominamy, . a właśnie 
przeciwky temu cesarzowi wyruszy- 
ia jedyna zbrojni. wyprawa angiel- 
ska pod wodzą sir Roperta Napiera, 
która jednakże nie okupowała ani 
piędzi ziemi, Mimo to jednak, Án- 
glicy opuścili Abisynję, jako zwy- 
ciężcy. Jak to się stalo? Sir Robert 
Naper po wylądowaniu tozpoczął 
natychmiast rokowania z poczegól- 


nymi królami i książętami. Bardzo go wn 


zręcznie wykorzystał ich' nienawiść 


ku despotycznemu cesarzowi :Teodo- kl 


rósowi. Ci znowu, byli na tyle pa- 
trjotami, że dopiero po upewnieniu 
się, że Anglja nie zamierza okupo- 
wać kraju, opuścili swojego cesarza. 
Teodoros zdany na własne siły, wie- 
dział, że nie podoła armji. angiel- 
skiej i popełnił samobójstwo. Mię- 
4 tymi, którzy opuścili cesarza, 
był również późniejszy > król kró- 
lów, Menelik IL. Następcą Teodorosa 
był Jan LV, zaufany Anglików, Wal- 


.czył on również z trudnościami we- 


wnętrzneni. Był  nieprzychylnie 
ustosunkowany wobec Włochów, 
którzy popierali wówczas czynnie 
krola (jeszcze nie cesarza Meneli- 
ka). Ironja losu chciała, że bronią, 
Którą Włosi dostarczyli Menelikowi 
dla wyprawy przeciwko ' Janowi, 
Meneli 
cesarz abisyński, armję włoską pod 
ug 1 


Żył 3 lata po śmierci 


Menelik był pierwszym 
władcą Abisynji na europej- 
ską skalę. Wykazał. on, że 
Jest nietylko absolutnym mo- 
narchą ale również 
zręcznym : dyplomatą. 
mu się nawiązać stos 
plomatyczne z wielkiemi mo» 
carstwami, wprowadzić ład i 
porządek wewnątrz kraju. Pó 
trafił powaśnić wszystkie po- 
kiócone rody i podporządko: 


Udało 


wać je sobie. Dzieło jego wy |* 


magalo jednakże cesarza na 

jogo miarę. Nic więc dziwne- 

go, że skoro 

umarł, dwór uznał za stosow- 

ne przez 3 lata trzymać wia- 
omość tę w tajemnicy. 

Ale naród abisyński ani za: 


granica nie miała pojęcia o 


iym nader ważnym wypadku, 
który zaszedł w dziejach Abi- 
synji. Dwór obawia 
wiadomość o zgonie cesarza 
spowoduje wybuch rewolt, u- 
przednio zgniecionych żelaz- 
ną ręką Menelika, że państwo 
z takim trudem zbudowane 
znowu rozleci się w szereg ma 
tych prowincyj. 


Cesarz samozwaniec 


Tron po Meneliku objął je- 
z nieprawego łoża 


-Abisyńczycy jedzą... obrusy 


Przygody angieiskiego fotografa na froncie 


Londyński dziennik „Daily 
Telegraph“ wysłał do Abisyn 
ji fotografa, który miał robić 
zdjęcia z terenu działań wo- 
jennych Lecz w chwili obec- 
nej w Abisynji nie jest łatwą 
rzeczą robić zdjęcia. Oto, co 
o tem pisze ów fotograf: 

W Harrarze władze zabro- 
niły mi robić zdjęcia. Nie mo- 
glem się pokazać z aparaiem 
na ulicy, gdyż natychmiast o- 
taczaly mnie hordy  żołnie- 
rzy, chcąc mi wyrwać aparat. 
Na domiar złego szpiegowano 
mnie dniem i nocą. Sądzę, że 
moja działalność w Abisynji 
speizłaby na niczem, gdyby mój 
iowarzysz podróży, pewien 
niemiecki pułkownik rezer- 
wy, znający kilka djalektów 

a- 
Po 


miejscowych, nie spotkał 
kiegoś znajomego kacyka. 

kilku kieliszkach wódki, Ba- 
kala Aiale — tak się nazywał 


ów kacyk — pozwolił nam 
udać się do j posiadłości. 


jego 
OBRUS, KTÓRY MOŻNA 
M JEŚĆ. 

_. Gdyśmy DRY do kacy- 
ka, ten nas przedstawił prze- 
 dewszystkiem swej rodzinie, 


a następnie zasiedliśmy do 
„stołu'. Tego posilku nigdy 
nie zapomnę.  Rozsiedliśmy 
się na podłodze wokoło prze- 
kręconego dnem do góry ko- 
szyka. „Stół* był nabtyty 
czemś szarem. pewnej 
chwili zdumiałem: Bakala 
Aiale : | 

odłamał kawalek, „obrusa* i 

wsunął go do ust. 

Inni biesiadnicy poszli za je- 
go pray pacei Jak się okaza 
io, był to chleb zrobiony w 
ksztąłcie placka, który jedno 
cześnie zastępował obrus.. 
Wygląda on zupełnie, jak ja- 
kieś szare sukno, W miarę je 
dzenia „obrus* stawał się co- 
raz mniejszy. 

Następnego dnia opuścili- 
śmy gościnnego kacyka i ru- 
szyliśmy w stronę terenu 
walk. Lecz nie było mi prze- 
znaczonę dotrzeć do frontu. 
Początkowo posuwaliśmy się 
wraz z czarnem Wo akten 
Wreszcie rzybyliśmy do gę- 
stych Eke za kitre ko 
ly ukryte karabiny maszyno- 
we 


l tu czekała nas niespodzianka 


Generał dowodzący tą dy- 
wizją wojska, wezwał nas do 
siebie, uważnie przejrzał na- 
sze dokumenty, których z 
pewnością nie umiał przeczy- 
tać, skonfiskonał kilka me- 
trów taśmy filmowej ze dję: 
ciami i kazał nam ruszyć zpo* 
wrolem do Harraru. 

Musieliśmy „więc 
w powrotną drogę. W Harra- 
rze czekała nas znów przykra 
niespodzianka. Strażnicy ro- 
gatkowi, którzy nas wypuści- 
li z miasta, byli aresztowani 
zaś kacyk Bakala Aiale do- 
stał naganę zato, że wprowa- 
dził nas na terytorjum, na któ 
rem nie wolno było przeby- 
wać żadnemu Europejczyko- 
wi. 

Czujemy się tu zupełnie 
tak jak jeńcy. O' robieniu 
zdjęć niema wogóle mowy. 
Nasze aparaty fotograficzne 
spoczywają bezczynnie w ho- 
telu. Jedynem mojem  zaję- 
ciem jest wyczekiwanie na 
„lepsze czasy . Negus ma po- 
dobno. niebawem pozwolić 
dziennikarzom i fotografom 
udać się na front, 


bardzo | Ch 
unki dy: | bę 


się, że] q 


Lidsz Yassu Gdy został pro- 
amowańy cesarzem, miał 
lat.16. Stworzono więc regen- 
cję, która miała rządzić w je- 
go-imieniu. Młodociany mo- 
narcha rozpędził jednakże ra 
dẹ regencyjną. i wziął sam 
ster państwa w swoje ręce, u- 
legając jedynie wpływom 
swojego ojca. Młody cesarz 
oiuczył się doradcami maho- 
hetańskimi (ojciec jego był 
mahometaninem, ale- zostal 
zmuszony przez Menelika do 
przyjęcia: chrztu). Unosił go 
zbyt często temperament, trzy 
mały się go dziecinne kawa- 


pokonał w r. 1896 już jakojły. W wyniku takich właści- 


wości dochodziło do częstych 
zatargów między cesarzem a 
dworem a przedewszystkiem 
kościołem. Cesarz uniesiony 


|złością, nie zapanował nad so 


bą i podniósł rękę. na Abunę, 
a więc'głowę Kościoła. Kler 
mu tego nigdy nie zapomniał. 
odziło zresztą przy tym za 
targu o osobę ówczesnego gu- 
rnatora prowincji Harrar 
ras Tafari — a obecnego cesa- 
rza Haile Selassie. 


Podczas wojny, było to w r. 
1916 na dworze cesarza zys- 
ali wpływ Turcy i Niemcy 
(cesarz ku zgorszeniu Amha- 
rów przyjął mahometanizm i 
ożenił się po raz drugi z prze 
piękną mahometanką ze szcze 

u Dankali. Nienawiść Kościo 
Ta wzrosła ku niemu). Pań- 
stwa te chciały uzyskać zgodę 
cesarza ną przemarsz swoicl 
wojsk dla zaatakowania z ty- 
fu armji angielskiej. Lidsz - 
Yassu był gotów na to się zgo 
ZiĆ. 


Angielski wywiad działa 
O tych kombinacjach do- 


wiedział się angielski wywiad 
Wysłał ón natychmiast do A- 
bisynji słynnego pułkownika 
Lawrence — podówczas jesz- 
cze majora. Ten bardzo szyb- 
ko zorjentował się w sytuacji 
kraju i poczynił odpowied- 
nie kroki. Jakie? o tem mil- 
czy historja. Faktem jest, że 
mjr. 


wię: 
k |ziony, nie dzieje mu się jed 


Lawrence komunikował |obscnezo cesarza Haile Selas* 


fari, gubernatorem  Harraru, 
którego cesarz bardzo nie lu* 


biał, W kilka tygodni po wis 
zycie wysłannika angielskie* 
go sztabu, 


ras Tafari stanął na częle ar: 
mji, która podniosła otwarty, 
unt przeciwko cesarzowi 
Lidsz Yassu. Ras Tafari miał 
za sobą Kościół, starszyznę os 
raz większość społeczeństwa: 
Armja jego nawet nie sioczyj 
ła walki z wojskami cesarza, 


Pijana zrmja w niewoli 


Gdy ras Tafari przybył do 
miejscowości Mahesso, gdzie 
skoncentrowane było wojsko 
wierne cesarzowi j 
oczom jego przedstawił się 

niezwykły widok: | 
cała armja leżała pokotem 
śpiąc. Jak się okazało, 
wojska cesarskie rozbiły kil- 
ka wagonów z alkoholem j 

upiły się, 
Z pijanymi nikt nie walczy: 
Bez oddania jednego strzału 
Lidsz Yassu stracił tron. 
Cała armja wraz z cesarzem 
została wzięta do niewoli. 

Ras Tafari nie stracił zdetro» 
nizowanego cesarza, jakkol- 
wiek był bardzo niepopular* 
ny. Był za mądry, by robić z 
nieszkodliwego człowieka mę 
czennika, którego cień utrud- 
niałby mu rządzenie pań- 
stwem. Lidsz - Yassu jest 
nakże żadna krzywda, właś- 
nie dlatego by nie robić z nie 
go cierpiętnika. Dlatego też 
nawet po nieudałej w 1932 r. 
ucieczce cesarz Haile - Selas- 
sie nie zmienił swojego po- 
przedniego postanowienia i 
nie skazał Lidsz - Yassu na 
śmierć. To poprostu żaden 
konkurent. złowiek, który, 
w jakiejkolwiek kombinacji 
politycznej nie wchodzi w ra- 
chubę. Lidsz - Yassu skończył 
się. Nie skończyły się j 
że próby rozbicia jedności 
państwowej a w pierwszym 
rzędzie wysadzenia z siodła 


się kilkakrotnie z rasem Ta- Isiego. 
Na wszystko znajdzie dziennikarz radę 


Spekulacja depeszowa w Abisynii 


W tych dniach władze abi- 
syńskie wydały następujące 
rozporządzenie: „Nikomu nie 
wolno drogą telegraficzną wy- 
syłać zagranicę ponad 100 
słów”. Poza tem prawem zna- 
lazło się tylko kilku kores- 
pondentów zagranicznych, za- 


ruszyć ace Negusa. Lecz to jest 


zaledwie nieliczna garstka 
dziennikarzy w porównaniu 
z 52 korespondentami, znaj- 
dującymi się w Harrarze i 100 
z Addis-Abeby. Ich sprawo- 
zdania zaś wysyłane drogą te- 
legraficzną przekraczają nie- 
raz tysiąc wyrazów. 


To też wśród korespondentów po- 
wstało zakłopotanie. Pewien dzien- 
nikarz szwajcarski zaproponował, 
by wynająć samolot, któryby dwa 
razy dziennie woził jakiegoś kores- 
ndenta do francuskiego Dżibuti. 
tamtąd przesyłałby on za pozosta- 
łych depesze zagranicę. Projekt 
znalazł uznanie i możeby został 
wprowadzony w życie, gdy y Ame- 
r „yje Dooler nie wpadł na dow- 
cipniejszy pomysł. y = 

ortel jego natychmiast się przy- 


Czy jesteś członkiem LOPP 


jął i Francuzi, Amerykanie, Włosi 
Szwedzi i inni biegali po mieście i 
szukali korespondentów, to znaczy 
tubylców. Pewien Francuz — kores- 

ndent wiełkiego dziennika parys- 

iego — zaprowadził do urzędu te- 
legraficznego aż 11 osób, Pośród 

ch „korespondentów“ znajdował 
się nawet jeden 60-letni, ślepy sta- 
ruszek. Każdy z tubylców nadawał 
100 wyrazów i podpisywał depeszę. 
lub stawiał pod nią krzyżyk. Tak 
żądano w rozporządzeniu. 

W Harrarze popyt na „korespon- 
dentów* tak znacznie wzrósł, że ce- 
na za nich poszła wgórę. Początko- 
wo płacono im talara za nadanie 
100 słów. Obecnie tubylcy żądali 
większego wynagrodzenia, A gdy, 
dziennikarze obstawali przy swo- 
jem, „miejscowi korespondenci* za- 
strajkowali. 

To nowe rozporządzenie i 

omysł Doolera potrafił wy- 
korzystać pewien przebiegły, 
Grek i postanowił na tem zro- 
bić interes. Galę pieni 
kilkuset tubylców, założy 
biuro najmu „koresponden- 
tów“, których następnie od- 
stępował dziennikarzom. A co 
najciekawsze, Goss że kto 
najmie tuzin „koresponden« 
tów“, ten otrzyma znaczny ra+* 
bat. 
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Pełna tabela loterji 


l klasa — 3 dzień ciągnienia 


E1i I-gle ciągnienie 


10.090 na n=ry: 113628 130430 
5.000 na nr.: 99672 


400 
79289 102655 108774 114892 160327 


na nery: 10899 19434 49437 


166375, a R 
200 na nery: 7202 19853 
38313 522838 68315 78051 
141224 158028 171129 131633 191487 


! 58060 | „ 150 ma nery: 2519 4563 8742 11647 
teg ma mery: 92065 168060 31903 "4090 54002 OGLE BÓS96 


174865, 
500 ną n-ry; 25061 38433, 


Po 100 złotych; 


184 424 802 961 1385 524 609-29 929 
2544 71 909 3647 98 919 28 4048 179 
618 $5 5091 848 924 6204.29 302 485 
983 7096 116 233 332 69 8229 629 53 
960 9301 567 604 52 864 

10218 533 11212 643 12312 597 881 
13083 296 420 14100 30 389 428 653 747 
15356 528 16086 17501 804 18314 406 
674 949 19182 608 

20020 283 21132 601 819 909 60 22587 
24082 245 416 21 871 25723 65T 900 
26150 483 987 27156 28110 34 75 285 
588 956 29611 

30015 31046 79 77 
873 909. 57 33200 20 97 728 34343 63 
33164 900 29 36202 342 64 475 84 665 
TIS 79 941 37197 644 68 

38929 45 960 30250 520 673 807 46 

40355 401 41764 804 42137 285 372 
418 514 679 802 43208 405 44889 45735 
62 960 46226 926 47532 786 48217 307 
466 93 777 805 49048 

50735 51528 656 706 814 52096 190 
551 862 53067 520 848 980 54355 93 762 
50028 219 36 331 589 725 56404 692 
37018 227 51 578 97 691 58424 59757 

60031 33 
61029 210 357 519 91 788 62500 675 950 
66357 Tą 622 64 874 912 6l 64125 418 
65055 827 66051 202 31 496 537 906 
TEŻ yy 659 882 92 68154 616 69478 


6 

70271 496 750 71103 72453 515 664 
14158 976 75440 798 
76094 894 77032 140 300 868 929 78095 
650 883 79322 632 

80283 831 8124] 494 B2415 29 614 833 
D61 83528 84420 850 85211. 424 692 927 
70 86079 523 804 024 87086 492 652 822 
88323 777 829 89306 524 921 

90522 744 923 91219 92931 93832 526 
B$ 618 21 94023 156 325 35 408 31 919 


8i 
1.000 na n-ry: 33565 65729 87783 xe 
(078) 


171 312 4138 646 777 870: 


593 162895 93] BB 168741 164179 206 959 
166174 545 748 167328 778 168057 58 74 
225 856 931 160313 17 469 749 860 170226 
783 867 171222 967 172410 37 500 816 
986 173223 817 39 174600 12 175036 245 
8% 176291 313 32 687 757 177035 56 
178520 857 179188 234 525 715 829 18008» 
400 181862 694 796 152012 108 183064 
173 992 184002 76 327 655 766 96 809 39 
185236 603 756 186087 474 721 845 962 
187306 428 183008 [89212 59 357 88 719 
190325 191224 343 827 574 901 192360 


1 836 32052 1871556 632 193197 194512 


Po 50 złotych: 


101 253 472 580 676 90 B22 057 1048| 540 697 748 148280 301 81 630 37 975 gn 
2066 275 470 527 889| 149287 520 


131 266 497 518 
8098 144 209 20 47 T6 459 627 706 
4003 190 215 52 478 738 5087 166 
604 6132 515 B09 7183 639 761 8034 95 
97 497 9461 211 22 569 818 

10084 214 576 11258 534 615 741 79 


259 12236 300 50 600 67 72 85 801 13151|533 67 619 977 159263 569 753 63 | 


249 93 517 803 6 97 14234 422 7] 76 
15083 1B5 235 342 577 717 89 859 16136 
36 17595 646 736 837 18144 909 10129 
293 580 900 

20258 987 21050 685 99 949 70 22135 


565| 151019 423 60 


68 838 86 900 67 87113 256 502 88061 
744 868 904 89102 220 692 

90193 713 862 924 91192 209 300 629 
823 61 961 87 92124 93017 81 434 626 
704 973 94147 228 311 83 92 404 825 49 
95208 73 96132 94 233 53 311 89 798 815 
17 97067 207 614 818 956 98236 361 
576 601 936 99286 306 563 914 

100114 247 418 571 647 101238 459 616 

758 103120 283 479 


772 871 102005 52 375 
796 8 104009 506 689 860 105073 
872 413 24 80] 106165 768 886 107004 7 455 657 72 90 90352 


746 65085 772 66128 322 84 465 67676 
948 69601 56 

70204 949 71210 395 72034 146 2382 
73172 648 74936 75875 

16596 865 966 77339 654 78251 313 


804 
80374 81553 83174 421 84601 85855 
962 87106 26 797 88062 145 386 89495 
90031 452 91067 201 577 720 92007 312 


410 47 p 87] 108008 258 536 632 850 100799 101166 272 522 

109056 92 32T 647 84 „ 611 104318 426 526 105111 831 106415 
EEF E | 6148 48 at wolni BA Zdał A Oami 
93253 WNI 106417 Ee 901 0194431 535 609 915 1687 8 869 113160 376 872 
146109 155050 157798 01 168828 114020 190 496 573 652 782 B19. 942 114050 194 115100 42 242 94 737 116305 
175126 181054. 116447 927 52 78 117013 485 665 78 517 BI4 925 117535 878 115590 
546 780 155200 157054 362 Ta zes Ta 115321 611 722 66 71 119001 118 48 250 , 120525 wiar eA byki, 
150186 225 312 46 160027 145 601 161272 | 917 421 617 712 959 157144 873 12 l 

a| 120395 467 554 992 121165 430 43 689 873 128484 86 129647 


707 1220738 97 158 217 456 999 123243 
2 124657 126 125228 7 
126077 898 408 826 75 127670 92 128499 
129362 673 814 
30023 69 882 727 834 
44 58 182110 247 326 439 


134117 433 39 902 185085 
50 288 138021 485 


466 585 688 153049 771 154065 
156250 137292 312 464 613 158015 
{133 656 895 150713 
140170 346 849 65 141844 142028 256 1460426 161009 112 B63 162625 66 975 
148240 07 405 609 73 948 144027 498 042 165280 16430 165129 166265 BT2 92 
55 145280 477 011 91 99 146157 228 99 167376 363 745 80M 168160 160162 638 
332 41 75 458 794 96 887 147043 145 339 170107 716 987 171404 91 525 172078 
173054 202 602 75 745 174290 630 
1175319 93% 176866 783 177012 76 
|__180138 309 831 181260 706 854 182314 
114 829 920 188022 195444 903 185054 
152042 153 217 43 90 352 592 153012 187027 165 326 138304 180215 00 525 
179 155208 351 75 455 538 666 91 713 190239 416 70 965 191301 46 996 192122 
ES 8£3 156422. 562 704 12 23 RSD 158031 69 883 103208 597 955 194951 
160254 849 161120 790 847 57 102501 PROPO 
54 ł 790 0a. 63 560 1144 268 783 2256 3083 4243 
837 704 163111 535 45 610 58 164023773 : 
165839 026 166015 167227 544 J6SUU4 Gg) peaa za gig S7 6042 7290 60 8010 


430 567 759 82] 169156 '__ 10885 997 12218 435 522 768 926 13079 


150122 267.88 470 511 661 85 764 


170279 538 171593 756 64 172245 173031 


2344 2 242 
|68 580 2044] 64 AONI Kl? ŻY AO rody | 264 BM 330 B34 769 851 095 174183 497 
28201 755 918 29160 292 426 593 624 175039 260 375 176483 517 177074 117 
30523 52 66 620 55 56 31035 64 232160| 237 87 66a 804 178214 64 B2 352 559 86 

844 55] 871 33284 372 90. 579 TIT 64| 751 SJ4 179056 102 298 464 77 608 
BiS 064 3408! |43 239 464 98 715 003] 191636 866 191260 TI 33] 53 378 6% 
56 25155 59 230 353 623 742.878 931| 999 [S2W3R 465 932 193212 G64 BIG 
36072 242 608 76 872 935 37526 639 626) 1934345 90 972 185226 343 454 633 5] 845 


35085 205 54 618 726 $75 78 900 19 
39068 651 712 666 997 

40449 95 315 27 625 $4 762 904 76 
41085 271 306 42 704 41 60 9U] 42418 


924 83 40060 256 BUS ddd 697 788 558, BO 


887 08452 645 731 900 09105 397 
100467 513 842 84 101018 73 406 877 

p33 104303 429 598 695 105026 449 

106277 107112 108485 102006 S12 


110386 92] 60 111137 469 837 112068; 


B21 448 113444 343 
114285 314 644 879 981 115066 134 430 


880 116299 710 117126 872 627 53 7911 


886 118329 515 58 639 43 
551 827 995 

120018 143 78 201 
121276 582 122391 572 12330 439 905 07 
„124084 221 527 730 125000 263 444 S07 
120224 86 137105 128013 185 32 728 
129072 694 


t 130347 697 131319 727 
183265 582 940 134476 887 135118 136258 
323 705 S83 137101 480 682 715 888 
i188422 40 858 139100 457 654 

| 140216 401 762 82 839 141435 556 657 
1761 142948 143614 848 62 144163 72 824 
966 145147 334 B28 14547] 729 147476 
612 729 50 963 148252 72 555 681 149143 
325 533 87 859 i 

150090 456 76 509 151432 


+ koko 193% 


5 VEK 4 


TAK, JAK PRZEWI. 
DY WALIŚMY., 

I stało się tak, jak przewi- 
dywaliśmy. Polonja nie wy- 
grała z Wartą, a Cracovią 
przegrała z Pogonią. W tej 
chwili syłuacja poczyna się 
wyjaśniać. Folonja już jesi 
zdegradowana, choć gra w 
najbliższą niedzielę. Potrzeb- 
ne ło jest jedynie dla wypełl- 
nienia tabeli, 

Cracovia jeszcze marzy, Po 
zestąły jej tezy mecze, Gdy 
wygra, a jednocześnie War- 
szawianka przegra moża się 
jej uda wydostać z opresji. 
Aie ną to liczyć nie można, U 
góry tabeli rozgrywa się nie- 
mniej ciekawa Datalja, Po- 
gań wyprzedzita Ruch o je- 
den punkt, Różnica ta jednak 
może łatwo zostać zniwelow a. 
na przy najbliższej okazji, 

W każdym razię jedno nie 
ulega wątpliwości, Na tronie 
mistrzezśskim Polski może w 
tym „oku zasiąść tylko Po- 
goń albo Ruch. Sprawa ta wy 


r 


936 45 1192421 g 
323 48 T40 033. 


+ 70,85% RO G66Z51 447 759 946 67074 


132467 6414 


152115 534 153082 567 940 134061 114 


615 46055 472 594 660 74 852 998 47072 
197 99 282 301 414 48029 40] 37 527 

635 770 49052 678 749 532 
0130 382 51054 74 205 42 819 KILI 
36 51 54.90 242 557 BO 9M 53581 


41 2 
| 602 ESA O00 51649 50042 212 54 364] 
06-514 56423 5I 760 97 004 86 57911 


831] 766 623 39 952 BOJES 220 321 92 
410 620 

0983 490 567 98 838 HINDO 172 
ES 693 771 SA 62051 192 483 58% 
132 943 6857] 607 (1 64078 199 206 
405 5 Bal 938 62085 NO 251 311 


646 
K'E] 


Tos 


654 68248 540 C9215 511 GH ROS R4 


126 402 29 519 93 72058 61 84 479 542 
623 927 78122 440 546 74283 416 541 
15326. 696 
16039 90 130 55 460 54? 99 625 798 99 
71066 84 88 317 482 515 [8 2 628 757 
950) 78004 225 767 97 79003 208 92 33] 
450 572 653 855 

NIES 795 81228 656 82161 400 0% 575 
185 208 42 83048 75 93 139 630 63 84017 
112 692 697 925 83032 102 95 20) 322 53 
522 612 15 20 86019 45 82-415 567 712 


10125 80.379 543 97 769 937 62 9 5 | 


KETS 


TRUY PRZEZ ARAS 


jaśni się w najbliższym (y= 
wodnin. 
MEMCY +- BIUŁGARJA 4:2. 

W Lipsku odbył się w ubie- 
głą niedzielę międzypaństwo- 
wy mecz piłkarski Niemcy — 
Bałgarja zakończony zwycię- 
stwem Niemców 4:2, Męcz ten 
był dla Niemców generalną 
próbą przed spotkaniem w 
dniu 4 grudnia w Londynie z 
Anglią. . 

Próba ta wypadła nieszeze- 
gólnie. Niemcy coprawda wy 
grali z Bulgarją 4:2, ale z ta- 
ką grą nie mają prawa paka- 
zywać się w dynie. W naj 
lepszym bowiem wypadku nie 
uchronią się przed wysokocy- 
Irową porażką, 

Niemcy zdają sobie z tego 
sprawę i czynią juź zawczasu 
intensywne « przygotowania. 
Niewatpliwie trener państwo: 
wy Nerz przetasuje solidnie 
drażynę, która grała w nie 
dzielę, gdyż nie Gie chciał 
zapewne dopuścić do kompro 
mitącji, 


7514 


KEY W 


ro4 LJ 
INE i 


185385 576 64% 58 747 984 90 187116 683 
TI9 856 188577 706 [59610 835 971 78 
190061 1'9 518 821 906 191472 794 
+ ud, 62 791 19379] 873 07 194400 668 


Il -c'e cisgmiemie 
Po 50 ziotych: 

954 1406 2001 418 760 3984 4337 758 
904 EEEN 53 858 6024 281 682 825 85 7089 
210,466,959 8357 440 GIR OISE a 

16.2 109 365 655 LAS 57-504 12113 
42 6U 65 488 RUAK 106 732 DSS 14403 
„560 15254 637 63 644 16278 I0E01 1814) 


1850 527 617 19463 
857! 


20:60 455 817 21067 230 576 60N 715 
025 22127 721 28063 133 67 310-793, 346 
16260 500 682 26024 668 810 27058 GI6 
045 26276 916 29719 

20280 £54 SI4T6 623 32151 949 03:62 
1680 000 34216 424 36535 660 123 37678 

23514 39037 327-813 62 75 741 

40028 122 241 430 650 41026 45 321 
25 606 42613 EOG 43904 44576 45234 Ti 
46172 74 351 47549 964 48345 028 40261 

50003 326 517 37 $0 905. 51311 484 
746 87 015 44 52110 240 400 745 51 945 
$2086 224 932 54510 40 637 49 .55118 335 
BAZON 345 BOS 57799 866.59031 147 453 
750 59150 

60166 414 61426 907 62105 514 70 606 
B03 RANSA 59 117 20 434 945 64018 675 


Jedno narazie jest pewne. 
Niemcy stracili po niedziel- 
nym meczu wiele ze swej pew 


ności... 
SENSACJE 
W AUSTRIACKIEJ LIDZE. 

W Wiedniu zanotowano w 
niedzielę szereg Pe 
nych sensacyj w pierwszej Li 
dze. Mówią o tem wyniki. I 
iak Libertas pokonał Hakoah 
5:0, Sportelub rozprawił się z 
Austrią 2:0, Rapid lekko prze 
jechał się po Kavoritner 5:1, 
Admira z trudem zwyciężyła 
FC. Wien 3:0, a Wacker za- 
łatwił WAC. 2:0. 

W tej chwili Hakoah i FC. 
Wien mają po dwa punkty i 
oczywiście zajmują ostatnie 
miejsca w tabeli. 

bai PORAŻKĄ 
„USA. 

Niedzielny mecz bokserski 
Warszawy z Łodzią, jak wia- 
domo wygrany przez Warsza 
wę w przekonywującym sto: 
sunku 12;4, dostarczył jedn 
sensację; ota Polus mistrz Po 


92.552 


223 320 720) 859 14017 15296 309 588 89 
876 16205 17260 5S8 18379 640) 749 

20219 664 2189h 923 22541 925 23306 
Bal) 24564 25045 434 617 931 27129 429 
655 RGN 29576 759 29381 733 

30036 31349 439 32387 43015 302 34199 
85813 518 36325 37422 553 

30851 41015 36! 42105 440 817 43216 
44005 543 457% 966 48512 830 
5031 243 51209 52145 53254 359 54043 
65343 97 749 BI9 57015 672 59525 BÓJ 
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ski w wadze piórkowej w 


pierwszem ważniejszem adj i 
ra- 


kaniu w wadze lekkiej o 

zu doznał porażki. Oczywiście 
można tłumaczyć porażkę nie 
odpowiednią wagą, niezbyt 
dobie sędziowaniem i t. d. 
Nie wolno nam jednak za- 
pominać, że Polus hołduje w 
dalszym ciagu „baletowi na 
ringu“ i to się mści. Dziś kró- 
luje na ringu silny cios. 

l, mamy wrażenie że da 
chwili, gdy Polus będzie kon- 
tynuował swój system walki 
nie będzie przysparzać punk- 
tów ani klubowi, ani okręgo: 
Wi , 

"Na 
nie wystąpił 
Rotholc. A wiemy wszak, że 
t+go listopada Rothole ma 
bić się w reprezentacji War- 
szawy przeciw Berlinowi. 
Rothole na pewno nie ma wa 
gi i nie jest w formie. Czy nie 
Czas pomyśleć o YES ową” 
niu Rotholca do ciężkiej wal- 
ki, i 


zapowiadany 


wspomnianym meczu: 
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Sielanka podczas wakacyi 


Tragedja w kilka miesięcy później 


Franciszek Kubiczak po u- 
kończeniu studjów uniwersy- 
teckich jako mlody lekarz wy 
jechał na wakacje do kuzy- 
nów, je poznał młodą He- 


lea ; 

tody lekarz zawiązał bliż- 
sze stosunki z panną, ale sie- 
lanka się urwała, gdyż Kubi- 
czak pojechal do Kutna, gdzie 
objął stanowisko lekarza szpi 
talnego, 

Z rozpoczęciem pracy ulot- 
nily się Kubiczakowi wraże» 
nia ze spędzonych wakacyj i 
bez żadnych skrupułów zo- 
stał narzeczonym jednej z za 
pap (pf 3 panien w Kut- 
nie. Ale i Helena G, zapomnia 
ła o letnim romansie z mto- 
dziutkim lekarzem. W domu 
jej rodziców zaczął bywać in 
ny młody człowiek i wkrótce 
doszlo do olicjainyeh oświąd* 
czyn, które zostaly przyjęte. 

I możeby się wszystko do- 
brze ułożyło, gdyby nie fatal 
ne odkrycie: Helena G. poczu 
ła się matką, 

Przerażona w największej 
tajemnicy przed narzeczonym 
zwierzyła się ż tego sprawcy 
jej stanu — Kubiczakowi. 

Miody, lekaca był nie 
szony. Wezwał Helenę G. dą 
Kutna, pisząc, iż tu się jakoś 
Boa zi i 

Helena G. usłuchała. Opo- 
wiedziała narzeczonemu, że 
wyjechas musi do. Kutna na 
ślub koleżanki. A ponieważ ro 
dzicę nie żyezą sobie tego wy 
jazdu, nie ma pieniędzy 
na podróż. Narzeczony jak 
ra b bryzy dał pieniądze na 
tę podróż, która się miala stać 
ostatnią już w życiu Heleny 
G. Po przyjeździe G. do Kut- 
na, iczak zwierzył się 
starszemu koledze, doktorowi 
Zawadzkiemu, Wspólnie ura- 
dzono dokonanie: spędzenia 


eje- 


u. 

Helena G. również zdecydo 
wała się na zabieg. 

Operacja odbyła się w ga- 

inecie pete" d-ra Za- 
wadzkiego. Asystował przy 
niej Kubiczak, 

Operacja nie udala się. He- 
lenę G, tegoż wieczora odwie 
ziono do szpitala w stanie b. 
groźnym, Chora odmawiała 
podania przyczyny swego sta 
nu, Skutkiem tego leczenie by 
ło utrudnione. lelegraficznie 
wezwano siostrę chorej, 


chwili, RY Helena G. odda 
wała niemal ostatnie tchnie- 
nie. Zdążyła tylko opowie- 
dzieć siostrze o zaszłych wy- 
padkach. Tejże nocy Helena 
G. zmarła, 

Dwaj lekarze Zawadzki i 
Kubiczak stanęli boś są" 
dem, który skazał Zawadzkie 
go na półtora roku, a Kubicza 

a na rok więzienia. 

Ponura ta sprawa naskutek 
epolacii obydwu oskarżon 
znalazła się wczoraj na wo: 
kandzie Sądu Apelacyjnego 
w Warszawie, gdzie obronę 
obydwu wnosił w, Miecz. 
Ettinger. 
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NAJBARDZIE 
DOŚWIADCZENIE" — 


J CENI 
ÓWI KUPIE 


mm i dlatego, gdy czyłam, że stare, znane 
na całym świecie przedsiębiorstwo, posia: 
dające 45-letnie doświadczenie, wypuściło 


SUPER-ŻARÓWKI ZE SREBRZYSTYM COKOŁEMB8 


Najoszczędniejsze spośród wszystkich dotychczasowych żarówek Philipsa 


nowe żarówki, ło do takich wyrobów od- 
noszę się z całem zaufaniem. 
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Sąd skazał Hartglasa, zaś Chencinerównę uniewinnił 
Wczoraj Hd Okręgowy w |Chenciner zajął nieprzejedna- 


Warszawie ogłosił oczekiwany 
z ogromnem zainteresowaniem 
przez tłumy publiczności, ci- 
snącej się na salę posiedzeń, 
wyrok w głośnej sprawie Hen- 
ryka Hartglasa i Felicji Chen- 
cinerówny, 

Hartglas skazany zostal na 
półtora roku więzienia. Sąd 
nie uznał winy osk, Fulicji 
Chencinerówny i całkowicie 
ją uniewinnił, Na rzecz powo- 
da cywilnego została zasądzo- 
na jedna złotówka tytulem 
strat moralnych, w presale; 
:zęści powództwo oddalono. 

a poczet wyroku sąd zali- 
szył Hartglasowi okres tym- 
czasowego aresztowania do 
dnia wczorajszego. 

MOTYWY WYROKU. 

Po ogłoszeniu wyroku sę: 
dzia Leszczyński przytoczył 
aajważniejsze motywy wyro- 
ku. Na przewodzie sądowym 
ustalono, że Hartglas przed 
wielu laty poznał Felicję 
<hencinerównę. Znajomość ta 
„ewała kilka łat, poczem Hart- 
glas zaczął występować na- 
zewnątrz, jako narzeczony 
Chencinerówny, 

Kodzice jej, choć temu 
awiązkowi byu przeciwni, tole- 
rowali istniejący stan i nawet 
wdali się w pertraktacje z Hart 
glasem co do wyposażenia cór- 


i. 
Stan taki trwał do 1928 r. 


, Przybyła ona do szpitala w! W tym roku bowiem stary 


| Przelotny flirt, czy coś wiecej? 


ne stanowisko wobec Hartgla- 
sa, z którego zachowania wy- 

ikać się zdawało, iż jedynym 
motywem jego ożenku, jest 
RÓŻ. otrzymania znacznego 
posagu. 

Kwestja wyposażenia Chen- 
cinerówny byfa stałym tema- 
tem rozmów. Doszło do tego, 
że Hartglas otrzymał nawet 
6.000 dolarów. Z sumy tej ko- 
rzystała jednak również i Fe- 
licja Chenciner. 

Mimo otrzymania posagu 
małżeństwo Hartglasa nie do- 
szło do skutku. 

GŁUPSTWO — 
CAŁY MILJON ZŁOTYCH. 

Gdy skutkiem denuncjacyj, 
władze skarbowe dokonały 
rewizji u starego Chenvinera, 
w rezultacie czego został on 
zmuszony 'de' niszczenia mi- 
jonowej sumy na rzecz Skar- 
bu, Chenciner opuścił Polskę, 

Wtedy ostrze gróźb skiero- 
walo się do braci oskarżonej 
*elicji Chencinerówny. Hart- 
glas, który uprzednio tərory- 
zował starego  Chencinera, 


rozpoczął akcję w stosunku. 


do jego synów. ponieważ ci 
załatwiali wszelkie sprawy 
finansowe rodziny. A bracia, 
niemniej niż ojciec, wykazy- 
wali ogromną niechęć dla 050- 
by przyszlego szwagra. 
Metodą Hartglasa by. » bądź 
grożenie telefonicznie, bądź 
ściganie i ustawiczna -obser- 


wacja na ulicy, groźby zabi- 
cia, okaleczenia i ogłoszenie 
różnych sewelacyi w prasie, 


Tych gróźb młodzi Chenci- |wnios 


nerowie obawiali się, zwłasz- 
cza, że obaj nie należą do lu- 
dzi zbyt odważnych. 

CHENCINERÓWNA, JAKO.. 
„MEDJUM*  HARTGLASA. 

Jeżeli chodzi o Chencine- 
rówię, to była ona pod całko- 
witym wpływem Hartglasa, 
który kierował jej każdym 
ruchem. j 

Ale jeżeli chodzi o Chenci- 
nerównę — to jej sytuacją 
prawna jest odmienna zupeł- 
nie. 

Chencinerówna, początko- 
wo jako studentka, a póź- 
niej jako absolwentka uni- 
wersytetu, nie miała źródeł 
utrzymania i pomoc jej była 
niezbędna. 

„W fym- stanie żądania jej 
choćby nawet wykwintnego 
wyposażenia, mają swe opar- 
cie nietylko w zwyczaju, pa- 
qnującym w sferze takich lu- 
dzi, jak Chencinerowie, ale 
w wyraźnych przepisach praw 
nych. 

Te względy przemawiały za 
całkowitem uniewinnieniem 
Chencinerówny. 

Nie wierząć w poprawę 
Hartglasa, ani nie widząc żad- 
nych okoliczności łagodzą- 
cych, Sąd wymierzył karę pół 
tora roku więzienia. 

Prok. Leniewski wnosił o u- 


Zapłoniona dziewczyna przeczy, by coś ją łączyło z oskarżonym 


Wczoraj w Sądzie Okręgo- 
wym rozpoczął się proces 
Aleksandra Wojtenki, oskarżo- 


' nego o usiłowanie zabójstwa 
19- 


etniej Irmy H, o której 
pisaliśmy w numerze niedziel- 
nym. Przed godziną 10 rano 
na salę wprowadzono 
konwojem mężczyznę o wyglą 
dzie wchodnim, pomarszczo- 
nej twarzy. Po twarzy tej wi- 
_ dać było, że już niejedno prze- 
życie i nietylko miłosne ma za 
ten 41-letni mężczyzna. 
imieniu pokrzywdzonej 
adw, Skoczyński wniósł po- 
wództwo cywilne, domagając 
się odszkodowania za strat 
moralne poniesione Stak 
wystrzałów. W gruncie rzeczy 
chodzi o obronę przed zarzuta- 
mi Wojtenki, który dowodzi, 
że z pokrzywdzoną utrzymy= 
wał stosunki miłosne, Ila mlo- 
j panny zarzuty te są bar- 
dziej groźne niż owe 4 strzał 
które padły w lutowy porane 
w Piasecznie, 


k 


Po odezytaniu aktu oskar- 
żenia Wojtenko nie przyznaje 
się do winy, twierdząc, iż strze 
lał w momencie, kiedy jego u- 
kochana niedwuznacznie dała 
do zrozumienia, że nic ją z nim 
więcej nie łączy. Strzały były 
Hate cp mimowolnie, bez za- 
stanawiania się. 

Wojłtenko szeroko omawiał, 
w jaki sposób doszło do tej 
znajomości, w jaki sposób 
przemieniła się ona w obopól- 
ną miłość, ukoronowaną najin- 
tymniejszem zbliżeniem, Wte- 
dy to udał się ze swą ukocha- 
ną na cmentarz i tu w ciszy 
poprzysięgli sóbie niętylko do- 
zgonną miłość ale i małżeń- 
stwo, 

Po pewnym czasie, a bylo 
to po wyjeździe Wojtenki z 
Piaseczna, wybranka jego ser- 
ca ochlodła. Do tego znacznie 
przyczyniła się jej matka, 

— Czy oskarżony  glęboko 
kochał Yon? 
— T 


PP V. 


— À czy po wyjeździe do 
Słomnik bywał bliższe 
stosunki z innemi kobietami? 

— Nie. 

—A © oznacza ten list 
(oskarżonemu okazano z akt 
sądowych list bardzo zresztą 
gorący, ale pisany do jakiejś 
bliżej nieznanej kobiety), 

Ten list pisałem do ko- 
biety publepgel: 

— A więc oskarżony temi 
samemi słowami pisał do swej 
ukochanej co i do kobiety pu- 
blicznej / 

— Ten list pisałem z nudów. 

— A gdzie jest żona oskarżo- 
nego? 

— Rozwiodłem się z nią 
przed 15 laty i nie o niej nie 
wiem. 

W dalszym ciągu okazuje 
się, że Wojtenko był oficerem 
rosyjskiej armji. 

Oskarżony dawal nadko- 
misarzowi Bule słowo honoru, 


~- 


zamiar go dotrzymać. 

— Nietylko miałem zamiar, 
ale dotrzymałem. 

Te słowa stoją w oczywistej 
sprzeczności z tem, co się dzia: 
ło, a w szczególności z samą 
sceną strzałów, 

Czy rozgłaszał oskarżo- 
ny, że ma stosunki z Irmą. 

— Naturalnie, mówiłem. 

— Więc czemu oskarżony 
przypisuje tak niedżentelmeń- 
skie postępowanie? 

— To mój niedobry charak- 
ter. Nie umiałem zachować dy- 
skrecji. A poza tem bolało mnie, 
że lrma chce zrobić sekret z 
tego dla wszystkich, że jeste- 
śmy narzeczonymi. 

— A matce też oskarżony 
mówił, że jej córka utrzymuje 
z nim cięlesne stosunki. © 

— Mówiłem, aby mieć wię- 
cej szans na ło, żeby była mo- 
ją żoną. 

Zeznania te nie mogły wy- 


że nie będzie więcej napasto-|wrzeć przyjemnego wrążenia. 


wać panny Irmy, a czy miał 


Stara się to osłabić obrona, 


trzymanie w mocy dotychcza- 

sowego środka, t, j, aresztu. 

Sąd poeyosyi się do tego 
u. 


AK PRZYJĘLI WYROK? 
pok przez obydwie stro= 
ny, t. j, powodów cywilnych 
jak i ławę oskarżonych, został 
przyjęty zupełnie spokojnie, 
Chencinerówna, która przez 
cały tok procesu, kiedy naj« 
gorsze wyrazy potępienia pa- 
ały pod adresem jej obęcne- 
go męża, i tym razem, kiedy, 
Sad zajął się charakterystyką 
Hariglasa, nie zmieniła dla 
kochającego wyrazu twarzy, 
Odważźna tą kobieta, która 
przeszła na sali sądowej czy 
ściec za życia, zaraz po Wy- 
daleniu się Sądu prosiła pro- 
kuratora o pozwolenie dostar- 
czenia Hariglasowi pożywie» 
nia. I jak przez tyle dni pro- 
cesu — po otrzymaniu zezwo- 
lenia — zaczęła krzątać się. do- 
koła Hartglasa, chege- jakby. 
słodyczą swego kochającego 
serca osłodzić mu gorycz wy: 
roku i jego motywów. 


pytając, dlaczego Wojtenko 
mówił o tych rzeczach sędzie 
mu śledczemu. j 

Wojtenko odpowiada, że po- 
czątkowo przypuszczał, że 
Irma powie całą prawdę i nie 
ukryje S ja stosunków z 
nim. Ale od sędziego śledcze- 
go dowiedział się, że lrma 
przeczy wszystkiemu, twier- 
dząc, że poza zwykłą znajo- 
mością nic ich nie łączyło, 
Wojtenko tylko prześladował 
ją swą miłością, ale ona była 
przez cały czas bierna, 

— Wołałem nie być dżentel- 
menem, niż siedzieć dłużej w 
więzieniu. Chciałem, żeby wy- 
szła prawda, 

Ale tej rzekomej 
kategorycznie 
ła się Irma H., badana w cha- 
rakterze świadka. 

Młodziutka dziewczyna, wy, 
raźnie zalękniona i zawsty- 
dzona, zawstydziła się jeszcze 
więcej, EY zaczęły bez ogzóő- 
dek padać pytania: 

— Czy pisywała pani do 
Wojtenki listy? 

— Pisywałam, co 3—4 dni. 

Listy te znajdują się w do- 
wodach rzeczowych i wionie 
z nich ogromn 
który świadek tłumaczy tem 
że wpadła w oszołomienie pod 
wpływem gorących listów 
Wojtenki. kazuje się, że 
świadek pisywała nawet da 
Wojtenki wiersze ze słowami 
miłosnemi. 

Wreszcie padło pytanie; 

— Czy miała pani stosunek 
z Wojtenką. 

Świadek ledwo dosłyszal- 
pym głosem zaprzecza: 


rawdzie 


rzeciwsłtawia-. 


1 


sentyment, _ 


maena NASZ Wielki konkurs fiIMOWY Gre Pans 
wyłoni 50 laureatów, kt 


; Rolnik” (Włochy), Czekają Pana 
kłopoty pieniężne, Proszę się wystrze 
=a niskiego człowieka w średnim 
wieku, który niedaleko Pana miesz- 
ka. Szczęśliwy dzień — czwartek. 
W miesiącu grudniu będzie duża ra- 


ość. i 

„Smutna Inka" z Warszawy tak 
opisuje swój sen: „Śniło mi się, że 
stałam w porcie z moim ukochanym 
ji czekaliśmy na okręt, którym mic- 
liśmy pojechać. Gdy okręt nadje- 
chał, widać było dużo wolnych 
miejsc na pokładzie, który wyglą- 
dał mniej więcej jak galerja w kinie. 
Usiedliśmy w ostatnim rzędzie i cze- 
kaliśmy, aż okręt ruszy. Koło nas nie 

- było nikogo. Naraz pe nami, na 
lądzie, zjawiła się jakaś para. Bar- 
dzo się kłócili; on ją chciał zmusić 
do czegoś i uderzył. Wówczas mój 
towarzysz zerwał się, mówiąc: — Nie 
pozwolę bić kobiety! — i nim zdą- 
żyłam mu przeszkodzić, znalazł się 
przy nich. Nieznajomy rzucił się na 
mego ukochanego, który wyjął wów 
czas z kieszeni nóż 'i manewrował 
nim we własnej obronie. Obaj padli 
na ziemię, a wówczas — o zgrozo! 
ujrzałam, że nóż znajduje się w rę- 
ku nieznajomego, który wbija go w 
plecy mojego key ar „Krzyknęłam 
przeraźliwie i — obudziłam się”. 

Sen Pani wykazuje, że pewien męż 
czyzna, żonaty, albo mający narze- 
-czóną, kocha ‘się w Pani. Wyjdzie 
Pani zamąż ża swego Jasia, wbrew 
przeszkodom. Ale uprzedzam, że po 
ślubie będzie krucho z pieniędzmi, 

„więc ograniczcie wydatki do mini- 
mum. Sytuacja finansowa w domu 
nieprędko się. polepszy. O ojcu sen 
nic nie mówi. Ka loterję niestety nie 
możecie liczyć. 

„A. T.” Wiadomość, że seans udał 
się Pani trzykrotnie i że wywołała 
Pani ducha Marszałka, który kazał 
mi coś zakomunikować, bardzo mnie 
zainteresowała. Niestety narazie nie 
będę mógł skomunikować się z Pa- 
nią osobiście, ale oczekuję listu. 

P. Maryla W. Odpowiadam tą dro- 
ga gdyż nie podała Pani swego adre 
SiL Fotopratja do odebrania w ad- 
ministracji naszego pisma. Sen Pani 
wróży ślub z narzeczonym, lecz nie- 
zyt prędko, Narzeczonemu grozi cho 
roba, spowodowana piciem wódki, 
Niech więc unika trunków. Warunki 
życiowe zmienią się na lepsze. 

P, Agnieszka z Brackiej. Sen wy- 

kazbje, że-ma Pani narzeczonego. 
Niech Pańi natychmiast z nim żer- 
«ie, bo-jest to czławiek zły i leniwy, 
który złamie Pani życie. 
P. Władysław P. pisze: „Istotnie 
zgodnie z Pańską wróżbą okazało się, 
że brat mój jest ciężko chory. Jestem 
Panu głęboko wdzięczny za uprze- 
dzenie mnie o tym łakcie, gdyż bez 
mej pomocy biedny braciszek nape- 
wnóby wyzionął ducha”, 

Ja ze swej strony dziękuję bardzo, 
że mi Pan o tem doniósł j życzę po- 
podzenia. 

„Skończone życie”. Sen wykazuje, 
że jest Pani pozbawiona kochające- 
go serca męskiego. Życie Pani bynaj- 
miej nie jest „skończone”. Czeka 
Panią jakaś wielka i piękna. przygo- 
da.-— wspaniała podróż, czy też; 
najprawdopodobniej, miłość, Do tej 
ostatniej przepowiedni odniesie się 
Pani z'niedowierzaniem, ale sen wró 
ży.to zupełnie wyraźnie. Osobiście 
nięstety "mie mogę się z Panią sko- 
munikiwać. 


Nr. 491 


1 


Nr. 492 


Ne malej waolłcamdzóe... 


Będzie gorzej 


(4. E.) Narzekacie, że źle? — 
rzekł Stefan Grointolek. — A 
ja wam poriadam, że gorzej 
będzie! ch 

To mómiąc, pan Stefan po- 
starił kufel z taką mocą, że 
aż słuchacze zadrżeli i porotó- 
rzył: - 

— Gorzej będzie! 

Zaległa cisza. 

— Jakiem sposobem może 
być gorzej, o miele już nie mo- 
że? — ośmielił się zaoponomwać 
Hipolit . Bielak. — Przecie i 
tak dosyć krucho z naszem 
bratem... 

Pan Gmintołek zaśmiał się 
krótko i zlororogo. 

— Chcecie miedzieć, jakiem 
sposobem może być gorzej? To 
ram pormiem, 


— Niech się pan tylko odważy 
jeszcze raz nazwać mnie dur- 
niem! Zaraz tu panu. sproma- 
dzę moją żonę. 


Z pamiętników b. aspiranta 
"Warszawskiego Urzędu Śledczego 


Epidemja samobójstw 


VI. 

— A jednak życie jest 
piekne. I co teź ludzióm wpa 

a do głowy, żeby się zabi- 
jać i potem gnić w ziemi? Ja 
przynajmniej tegobym nigdy 
nie zrobił. 

— Niech pan tego nie mó- 
wi. Czasem człowieka tak 
peny deie, że niema innej ra 

y — odpowiedziała  filozo- 
ficznie. 

— Tego juź zrozumieć nie 
mogę. Naprzykład pani R.: 
miała takie piękne mieszka- 
nie, z mężem się kochali i cóż 
ią mogło do tego doprowa- 
dzić: dodałem, nalewając 


jej świeży kieliszek wiśniów 

i. 

— W ostatnich czasach, to 
się już tak bardzo nie kocha- 
li i ciągle się kłócili, a pani 
wiecznie chodziła zapłakana. 
A to wszystko przez tego zbó 
ja, z którym się poznała. 

Drgnąłem. Nareszcie byłem 
na tropie tajemniczego samo- 
bójstwą. Musialem teraz o- 
strożnie lawirować, by nie 
zepsuć wszystkiego zbytnim 
pośpiechem. Czekać jednak 
dłużej nie mogłem, gdyż nie- 
wykluczone było, żeby druga 
aka okazja mogła się nada- 
TZYĆ» 


Monopol zdrożeje i chorób- 
ska paskudne z tego royjdą, o-, 
sobliwie gardlane, ponieroaż | 
że nie będzie czem gardła prze 
płókać. Machorka także samo 
pójdzie ro górę i jak czlek bę- 
dzie miał życzenie się sztach- 
nąć, to poleci na ulicę śkapski 
tytoń zbierać! 

Baby roszystkie : obowiązko- 
mo do policyjnej służby pójdą 
i ro ten deseń każdy jeden be- 
dzie miał m domu-władzę. 

Słuchacze jęknęli. 

— Chleba nie dostanie, jak 
tylko za dolary! Węgiel ludzi- 
sra gole na deka kuporać bę- 

al“ 

Słuchacze jęknęli poraz rotó 


— Kartofle. na sztuki! Naftę 
na kieliszki! 

Zapanomała ogólna rozpacz, 
Całe towarzystioo becząło rze- 
mnemi łzami, tylko sam pan 
Gmintolek triumfomal, widząc 
jaki efekt osiągnął. W peronej 
chmili naret uśmiechnął się 
zmycięsko i uśmiech ten go 
zgubił, boroiem momentalnie 
zapanowała niedobra cisza, 

— Czego się śmiejesz Stefek, 
o miele śmiat ginie? — zapytał 
pan Hipolit Bielak. 

— Ludziska na tamten. śmiat 
się sposobią, a ty tu śmichy 
chichy uskuteczniasz? 

— Po mordzie 80, chłopaki! 


* 

Sąd Grodzki, po zbadaniu 
okoliczności spraroy, skazał 
pana Hipolita Bielaka i Kazi- 
mierza Czarkomwskiego na 3 
dni aresztu za pobicie. ) 
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= Wszystkie kobiety są je 


dnakowe, — odezwałem się 
ze śmiechem. — Kobieta ma 


wszystko, co jej się zachcie- 
wa: dobrego męża, dostatek, 
a jednak musi go zdradzać. 
Ale panna Zosia tegoby chy- 
va nie zrobiła, nieprawda? 
Panna ŻZosieńką ma takie 
szczere oczy i z pewnością bę 
dzie wierna mężowi. 


— Na pewno, chociaż po- 
wiem prawdę, że na takiego 
ladnego chłopca, to każda ko 
bieta możemy się skusiła. 

— To panna Zosia go wi- 
działa? — zapytałem z zacie- 
kawieniem. 

— Abo to raz? Przecież za- 
nosiłam do niego listy od pa 
m i przynosiłam odpowiedzi. 
Nawet do mnie się zaczął u- 
mizgać, ale mu dałam burę i 
powiedziałam, żeby się odcze 
put. 

— Wcale mu się nie dzi- 
wię, że się zalecał do panny 
Zosi. Taka ładna dziewuszka. 
No i z pewnością pan dowie 
dział się o wszystkiem i wysz 
la z tego cała awantura. 


„4 y. 
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Czy pani dba o swoją cerę? Jest 
to niezbędne m okresie jesiennym, 
kiedy nieco ostrzejsze powietrze dzia 
ła źle na cery mrażliroe powodu jąc 
często opierzchnięcie. Wobec . tego 
— proszę pamiętać, że doskonałym 
i POREDA zabiegiem przyroracają 
cym aksamitność skóry jest "mycie 
twarzy m otrębach pszennych, WI 


" letniej, przegotowanej modzie zanu- 


rzamy rooreczek biały, płócienny, 
jw Którym znajdują się otręby. 
i Trzymamy rooreczek m modzie przez 


| pewien czas, dopóki moda nie zabie- 
kę się. Możemy naret woreczek lek» 
ko przycisnąć dłonią, aby ge 
dg A się z otrąbek ór krochm 
który rozpuszcza się ro modzie. Na 
tstępnie myjemy twarz tak przygo- 
towaną modą bez mydła. Jeśli pani 
chce stale dbać o cerę — należy taki 
zabieg pomfarzać conajmniej co droa 
tygodnie. 
* 

Noma linja, jaką widziało się już 
podczas jesiennych paryskich rerij 
mody przynosi niepokojące sygnały, 
A mianomicie pokazano kilka mode» 
| lek m sukniach i kostjumach niesty- 
chanie ściśle dopasowanych m linji 
stanu. Poprostu — to co się nazyma 
„mciętych”, Fak mięc jak następnie 
myjaśnił jeden z mistrzów mady — 
modna pani powinna obecnie pomy- 
śleć o tem, żeby uzyskać taką cien= 
kość kobici, jaką szczyciła się jej 
babka. Wobec tego, proszę pań, zda 
je się, że nam grozi poprostu. szni 


ŚWIAT 
| PRZYGÓD...? 


Poszukiwane są żony... 


(r. L) Oto zdawałoby się „toe 


„war”, jak najmniej poszukiwany. 
| A jednak naładowano tego 500 sztu 
na okręt, odplywający z Marsylji 
za morza, Przeważnie biedne dziew- 
|częta, które w kraju nie znalazły 
mężów z powodu braku posagu, 
| podczas, gdy za oceanem koloniści 
francuscy cierpieli poważnie na 
brak „surowców“ małżeńskich. Mię- 
dzy tą grupą. dziewcząt spragnioś 
[nych i upragnionych zdołała si 
przemycić księżniczka de Nemours, 
uciekając w ten sposób od narzu+ 
canego jej małżeństwa ze starym 
Don Carlosem. 

Wszystko to uzieje się, oczywi- 
ście, jedynie na filmie wytwórni 
„Metro Goldwyn Mayer" p, t „Ka- 
pryśna Marietta wyświetlanym 
obecnie w „Stylowym”, Sensu to 
wszystko ma bardzo niewiele, z tru- 
dem „trzyma się kupy* i byłoby 
strasznie nudne, gdyby nie pory- 
wający dwugłos śpiewaczy: Jean- 
nette McDonald i Nelson Eddy (no- 
wy nieznany tenor, obdarzony prze» 
ślicznym glosem). Niemal nieustan- 
nie rozlegający się przez cały czas 
śpiew tych dwojga pozwała pogo- 
dzić się z niedorzecznościami ! roz 
wlekłościami scenarjusza, Muzyka 
nie jest melodyjna, ale daje duże 
pole do popisu wymyślnemi trud- 
nościami śpiewaczemi, pokonywa« 
nemi przez parę urodziwych boha« 
terów ze zdumiewającą łatwością. 
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— To jeszcze nic. Ja mało |krajali, to teżbym słówka nie 


co. przez to nie wpadłam w po | pisuęla nikomu i gdyby nie przyj 


dze w domu. i 
To niemożliwe. 


dejrzenie, że ukradłam pienią |padek, niktby się o tem nie 


uowiedziai. W zeszłym tygo- 


Ale |dniu wyszłam znów z listem i 


niech-że mi panną Zosia opo |nie zdążyłam go jeszcze włos 


wie, jak to było. 


żyć do kieszeni od palta, kie< 


— Kiedy nie chcę o tem|dy na schodach spotkał mme 
mówić. Pani była dla mnie |pan. Zmieszałam się, kiedy, 
Jardzo dobra i nie wolno mó|mnie zapytał dokąd idę z li- 
wić źle o umarłych. Pan to|stem. Zauważył widocznie mo 


jeszcze komuś 
wiadał, 


— Ależ nikomu nie wspom | zpowrotem 
Ja bardzo lu-| Wtedy to była pierwsza awan 


nę, ani słowa. 


ędzie opo-|ie zmieszanie, bo zabrał 


mi 
list z ręki i kazał mi 
do mieszkania. 


piç słuchać takie rzeczy i po|tura. Pan strasznie krzyczał, 


nocach, to czytam tylko ro-|a pani płakała. 


manse kryminalne. 


Potem pan 
mnie wezwał do siebie i py- 


— Więc jeżeli pan nikomu |tał, jak często chodziłam z li- 
nie powie, to opowiem panu |stami. Oczywiście nie przyz* 
wszystko, Otóż kilka tygodni |nałam się i powiedziałam, że 


przed śmiercią wezwała mnie | to było 
owiedziała, |się też skończyło, 


pani do siebie i 


ierwszy raz. Na tem 
tylko pan 


ażebynr zaniosła list na ulicę |mi powiedział, że o ile się to 
Nowogrodzką., Miałam czekać | jeszcze raz powtórzy, to mnie 


na odpowiedz. 
przytem, ażebym nikomu o 


tem nie mówiła i dała mi ma|czasu państwo z 


terjał na sukienkę. Od tego 
czasu zanosiłam kilka razy li 
sły i Żabki wagc: odpowie 
dzi, ale edyby mnie nawet 


Prosiła mnie |w tej chwili wydali. 


— To ciekawe. No i od tego 
pewnością 
nie rozmawiali już ze sobą, a 
pani tak się tem przejęła, że 
śię utopiła. 

(Dalszy ciąz jutro). 
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OBŁĘDNA MIŁ 


Wszystko było przygołowane do odjazdu. | 


Walizy zapakowane, bilety kupione. 

Hrabia Wandycz z coraz większą niecierpli- 
wością spoglądał na zegarek. Już minęły dwie 
godziny od chwili, gdy Henryk udał się do Fo- 
rowskich. v- 

Mózg hrabiego Wandycza pracował gorącz: 
kowo. Myślał sobie: 
Przypuszczalnie zastał 
Z pewnością g prayjela. Więc cóż się stało? Co 
sobie powiedzieli? O. Boże, gdyby wiedzieli, 
gdyby wiedzieli całą prawdę... 

W tej samej chwili nagle rozległy się kroki. 
Byly to kroki Henryka. Gustaw poznał je odra- 
zu i serce uderzyło mu, jak młotem. 

Kto wie,-co mu teraz syn powie..? Może już 
wszystko wie? Może mu plunie w twarz pogardą 
i przekleństwem? 

Nigdy w życiu hrabia Watńdycz nie był jesz- 
cze tak przejęty i strwożony. 

Dręczony niepewnością, pobiegł czem prędzej 
otworzyć drzwi... 

To tył — zawołał — no, nareszcie!... 

— Czegoś tak niecierpliwy, tatusiu? Cóż? 
Rzeczywiście zasiedziałem się trochę. Hrabina 
zatrzymała mnie... Nie przypuszczałem, że cię to 
zaniepokoi. , 4! 

— Więc... rozmawiałeś z hrabiną.... 

— No tak.. rozmawiałem, cóż w tem dziwne- 
go? I z hrabią? 

— Z jakim znów hrabią? — zapytał Gustaw, 
tak nieprzytomny ze strachu, że już nawet nie 
uświadamiał sobie, że przecież syn mógłby być 
przedstawiony hrabiemu Morowskiemu, skoro 
Tuż był w jego domu. 

Henryk odpowiedział: 

— Z mężem hrabiny Miry. Przedstawiła mnie 
hrabiemu. Potem poznała ze swoim synem. 

. — A synem — zapytał znów z przerażeniem 
Gustaw, zapominając ó tem, co już przecież do- 
brze wiedział. . 

Henryk zachwycał się młodym hrabią Forow- 
skim, mówiąc: k 

— To przemiły chłopiec. Podał mi rękę, tak 
mocno ścisnął, że gdyby nie nasz odjazd, z pew: 
nością zaprzyjaźnilibyśmy się. 


,w sobie nic z dumy hrabiowskiej. Miły, prosty, 
„sympatyczny. EA REA T atk U 


Pani Rymkiewiczowa byla bliska omdlenia 
ze strachu. 

Juz widziała córkę pokiereszowaną przez ja- 
kiś samochód, czy tramwaj, już nawet ją widzią- 
ła... na marach... ( 

Tymczasem właścicielka pensjonatu, pani Ma- 
necka, telefonowala po komisarjatach, zawiada- 
miając o zaginięciu Lili. ` 

Niewszędzie brano to tak tragicznie, bó osta- 
tecznie, gdy ktoś do dziewiątej wieczorem jesz- 


hrabinę  Mirę. 


; 


Węale nie miat 


cze nie wrócił do domu. to kara nie tak nad“ 


zwyczajnego. Trudno było tlumaczyć wszędzie, 
że chodzi o osobę, dopiero co przybyłą z prowin- 
cji, która z pewnością pośpieszyłaby do sparali- 
żowanej matki, gdyby tylko mogla. 

W komisarjatach przyjęto meldunek pani Ma- 
neckiej do wiadomości, dodając, że gdyby zagi- 
niona nie odnalazła się do następnego ranka, zo- 
stanie wszczęte dochodzenie. 

Jeden z komisarzy powiedział pani Maneckiej: 

— Przyślę policjanta, który odbierze rysopis 
zaginionej i zabierzemy się dó energicznej akcji. 

Nie można było narzekać na panią Minet ą 


poświęcała się dla sprawy, jak tylko było można. 


Telefonowała także do pogotowia ratunko- 
wego. Było tam rzeczywiście kilka osób przeje* 
chanych, a nierozpoznanych, nieinających przy 
sobie żadnych dowodów, podług których można- 
by ustalić tożsamość ofiary wypadku. 

/. Lih także nie miała niczego takiego przy so- 
bie, bo umyślnie zostawiła wszystkie dokumenty 
ipieniądze w domu w obawie, że mogłaby ję 
gdzieś zgubić. 

Pani Manecka wzięła więc taksówkę i objeż: 
dżała wszystkie szpitale, dokad porozwożono nie* 
rozpoznanych narazie chorych. ` 

Tem bardziej, że jak na złość, wśród sześciu 
BE ozustych: akurat były cztery młode pan- 
my, a tylko jeden starzec i jedno dziecko. 

ół nocy zeszło na objeżdżaniu szpitali, po- 

zem pani Manecka mogła swej lokatorce zako: 
 |murikować wieść, częściowo radosną, że wśród 


Gustaw nic na ło nie odpowiadał. Zbyt był 
tem wszystkiem przejęty. 

' Henryk, żaś, ja gdyby nigdy nic, mówił dalej: 

— Oni także wyjeżdżają. 

— Wyjeżdżają? 

— Tak, gdy przybyłem, byli już zupełnie 
spakowani. Wyjeżdzają z Warszawy... vi 

Hrabia pomyślał sobie: 

— Jadą znów do Forowiec, do tych przeklę- 
tych Forowiec... 

Henryk zaś, snując dalej swoją myśl, mówił: 

— Najpierw na krótko mają pojechać na 
wieś, a potem wyjadą zagranicę i będą podróżo- 
wać, jak my. Najpierw podobno jadą do Włoch. 

Poczem zapytał: 

— A my, tatusiu? Dokąd my właściwie jedzie- 
my? Jeszcze mi nie mówiłeś. 

— Właściwie chciałem, żebyśmy pojechali do 
Ameryki. Najpierw do Nowego joke: Potem... 
możebyśmy sobię urządzili polowanie na bawo- 
ły w prerjach? Jakbyś się na to zapatrywał? 

— Tatusiu, wiesz przecież dobrze, że zawsze 
zgadzam się na wszystkie twoje projekty, Mnie 
jest tak bardzo wszystko jedno. 
specjalnie nie pragnę — dodai ze smutkiem. 

Ojca to uderzyło. Rzekł: 

— To niedobrze, mój drogi. Trzeba mieć pew- 
ne pragnienia i pewne życzenia. Nie wolno być 
takim obojętnym na wszystko. Gotów jestem po- 
myśleć, że jesteś nieszczęśliwy i to z mojego 
powodu. 

Powiedział to, ponieważ zauważył, że ta obo- 


jętność i nieczułość na wszystko ujawniła się 


u Henryka dopiero, gdy zjawiło się w jego du: 
szy niejasne podejrzenie co do tajemnicy, ciążącej 
nad jęgo pochodzeniem. 


| Czytajcie 
Wesołe Wiadomości 


'Cena 1O groszy 
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Tragiczne dzieje, które wstrząsnęły całym światem 


ofiar w patigo E niema, ale częściowo smut- 
ną, że Li i niema... wogóle... 

Prawdopodobieństwo porwania -zarysowywało 
się coraz wyraźniej... | 


Nazajutrz z rana przybył rzeczywiście przy- 


słany przez komisarjat policjant,zodebrał dokła- 
dny rysopis Lili i zabrał nawet jedną z fotogralij, 
którą udało się znaleźć w jej torebce, przedsta- 
wiającą ją w całości. * "WU, bej 

Policjant zabrał wszystko i wyszedł, bynaj- 


mniej wszakże nie uspokajając tem ‘nieszczęsnej 


+" + 


matki, niemal odchodzącej od zmysłów. i 

Tymczāsem wiadomość o zaginięciu Lili do- 
tarła do' gazet. Już nazajutrz pisma wieczorowe 
podały wiadomość 6 zaginięciu Lili, budząc 
ogromne zainteresowanie na mieście. 

To spotęgowało tragedję pani Rymkiewięzo- 
wej, bo nieszczęsna matka byla teraz oblegana 
przez dziennikarzy, robiących z nią wywiady 
i wypytujących niekiedy ó bardzo niemile 
szczególy. 

Było to o tyle przykrzejsze, że wypytywali 
też o ojca zaginionej, a przecież trudno im było 
opowiadać, kim był naprawdę i jak umarł. 

Trzeba więc było mówić im z wielką ostroż- 
nością rzeczy zmyślone. a, 

Pani Rymkięwiczowa drżała na samą myśl, 
że może który z dziennikarzy doirze.do ' całej 
prawdy i wtedy Lili będzie skompromitowana; 
nie będzie mogła już marzyć o jakiej 
przyszlości. 


Czytajcie 
Nowego Sportowca 


Cena 10: groszy 


iczego wogóle. 


Henryk. 


|to uwagi ojca, który na widok 


solidnej. 


Tem przykrzej mu było, gdy Henryk nic nie 
aara na jego słowa. 

Wyczytał w oczach syna bezgraniczny smu* 
tek i gorycz, która go doprowadzała niemal do 
rozpączy. Zapytywał sam siebie: 

— O czem on może myśleć? 

I zadrżał na myśl, że to może być to, czego 
się najbardziej obawiał, 

O, tak, czuł, że już stracił serce syna. 

Koniec miłego zaufania, wzajemnej szczero* 
ści i życzliwości, jaka ich dotąd łączyła. 

Oblicze Henryka było ponure i mroczne, skry- 
te i zimne. 

Gustaw pomyślał sobie, że może najlepiej bę« 
dzie, jeżeli przyzna się do wszystkiego i ucieknie, 
Ale nie miał odwagi. j 

Więc tylko milczał uparcie i, aby wreszcie 
położyć temu wszystkiemu kres, zadzwonił na 
służącego, aby zniósł nadół walizy. 

Henryk zapytał: 

— Już jedziemy? 

— Już. Nie masz chyba innych wizyt do skła» 
dania w Warszawie? 

— We ŚW i TE 

— Więc jedziemy pierwszym pociągiem, j 
odchodzi do Gdyni. 

— Dobrze, tatusiu — rzekł tylko z pokorą 


Wszedł służący. Gustaw wydał mu zlecenia 
i już po godzinie obaj Gerowicze wsiadali do 
pociągu, odchodzącego do Gdyni. 

Zdawało się Gustawowi, że gdy. wyjedzie 
ikona: ży sobie tem odrazu. Niestety, mys 
11 SIĘ... | 

aj Henryk był nadal pod wielkiem wraże- 
niem swych odwiedzin u hrabiny Miry. Sam nie 
wiedział, dlaczego, ale okropnie tęsknił za nią. 

Nie zdawał sobie sprawy z tego, jakie uczu« 
cie pchało go do tej kobiety, ale było zgoła beze 
sporne. Wydawało mu się, że odjeżdżając traci 
kogoś wielce sobie drogiego. 

Miał łzy w oczach... Łzy miłości, łzy rozstania; 

I choć usiłował starannie je ukryć, nie uszło 
ez syna, aż 
zdrętwiał, 

Dalszy ciąg jutro 


Druga partja dziennikarzy obiogeis panig 
Barską, właścicielkę magazynu mód, która była 
z tego częściowo zadowolona, bo miała przynaj- 
mniej poniekąd bezpłatną reklamę. Wóz 
- Mnóstwo pań zgłaszało się tego dnia, aby ją 
wypytywać o szczegóły, a ona umiejętnie wyko* 
rzystywała 1, aby. kli jentkom pokazywać kuszą* 
ce modele i «mówić niejedno kupno, na.którebyj. 
może nie poszły, gdyby były mniej zaaferowane, 

Pani Barska była więc w gruncie: rzeczy zas 
dowołona z tego obrotu sprawy. Mówiła sobie: 

— Gdyby ta Lili więcej nie pokazywała mi 
się na oczy, straciłabym, coprawda, zadatek, jaki 
jej dalam w postaci pensji miesięcznej, ale juź 
to sobie odbiłam w ciągu dzisiejszego dnia, 

Wypadek ten wkrótce wywołał wielką trwo< 
ge również w... Borowicach... | 

Jakże zdążył już tam dotrzeć? W bardzo prós 
sty sposób... jr 

Pani Manecka, szukając sposobów odnalezie= 
nia Lili, wpadła na pomysł ogłoszenia przez ra* 
djo o zaginięciu, prosząc wszystkich ludzi dobrej, 
woli, aby zechcieli dopomóc w odnalezieńu za: 
ginionej w imieniu jej sparaliżowanej matki, dla. 
której Lili była jedyną żywicielką. 

Ponieważ prośba ta była nadana na wszystkiś 
rozgłośnie polskie, bo przecież: domniemani pory« 
wadze. mogli Lilkę wywieźć na prowincję, usły= 
szala więc tę wieść również Irena hrabina Wils 


Fnicka w Borowicach. -> j | 


<: Struchlała. Uszom swym nie wierzyla., Drża- 
ła na myśl, że Jaś może się o tem dowiedzieć 
i wszystko rzucić, aby odszukać Lili. Domyślała 
się również, że skoro ogłoszono o tem przez ra- 
djo; więc, zapewne, prasa tem się też zaintereso" 
wała i Jaś będzie to mógł :przeczytać w najbliż= 
szej gazecie. Postanowiła się starać, aby przez 
najbliższe dni żadna gazeta nie wpadła mu da 
ręki. Ki 

Takie zaś były naprawdę losy Lili? 

mi Dalszy ciąg jutro 


Str. 


Dziś szczytowe arcydzieło sztuki filmowej p. t. 


Niedokończona SYMFONJA 


Nieśmiertelne melodje Franciszka Szuberta, pory- 
wający temperament pięknej Marty Eggerth 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI”. 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


w Piotrkowie 


, rozśmiesza wszystkich 


CZY POCHÓD PROSTACTWA? | Nowa weranda „Pijalni Mleka” 


` (Do oświeconej części społeczeństwa piotrkowskiego) 


Zyjemy w dziwnym, a smu- 
tnym okresie lat, gdy indywi- 
dualność poszczególnych je- 
dnostek niweluje się i zaciera, 
sprowadzając wszystkie zaga- 
dnienia życia do wspólnego 
mianownika materjalnej troski 
o byt, a co ponadto — do wy- 
gody i użycia. Usposobienie to 
znalazło wyraz w sztuce ilite- 
raturze lat ostatnich. Nie two- 
rzy się dziś w sztuce tej 
idei . nowych, ani pięknych sty- 
lów, trawestując conajwyżej to, 
co pozostawiła nam starożyt- 
ność, oraz wieki średnie. I nic 
dziwnego. W dobie tak pow- 
szechnej niwelacji, gdy uwaga 
ludzi odwróconą została od ży- 
cia duchowego, niema nikt ni- 
komu: nic nowego do powie- 
dzenia. W tym stanie rzeczy 
literatura goni za tanią sensa- 
cją, zaś sztuki plastyczne (ar- 
chitektura, malarstwo...) poprze- 
stają na gładkiej linji. Moda ta, 
a raczej prostactwo, wkracza 
tryumfalnie do gmachów pu- 
blicznych, (urzędy, teatry), a 
ostatnio także i do świątyń na- 
szych, które były zawsze osto- 
ją dla sztuki, niejednokrotnie 
sanktuarjum dla uczuć pa'rjo- 
tycznych, pozostawiane w spo- 
koju nawet przez wrogów na- 
szych. Niedaleko szukając, przy- 
kład mamy u siebie w koście- 
le po Dominikańskim. Kasuje 
się tam wszelkie ornamenty i 
malowidła, kasuje się szlache- 
tną tonację barw — popielato 
perłowej z białą, zastępując ją 
pospolitym żółtym kolorem po- 
spolitej podmiejskiej kamienicy. 
Jak słychać nie jest to winą 
miejscowego nadzoru kościel- 
nego z ks. Krzyszkowskim na 
częłe zacnym i powszechnie lu- 
bianym proboszczem  parafji. 
Zarząd miejscowy z pewnością 
przystosowałby się do upodo- 
bań ogółu parafjan, którzy ko- 
chając świątynię swą i składa- 
jąc swe z trudem dziś zdoby- 
wane grosze, mają .prawo, a 
nawet obowiązek interesować 
sie, jak będzie kościół odno- 
wiony — czy przynajmniej nie 
gorzej, ‘niź był. 

A był malowany nieostatnio... 
Co starsi, pomiętamy jęszcze 
Klemensa Wilde — mistrza ce- 
chu: malarskiego w Piotrkowie 
Trybunalskim. Jakże wysokim 
musiał być poziom rzemiosł w 
mieście naszem kiedyś — jeże- 
li wydawały artystów. Bo ar- 
tystą był Wilde — wcale nie- 
poślednim, czego dał dowód 
ozdabiając kościół tak „trudny” 
do malowania, jak tylko może 
być' pierwotny gotyk prze- 
kształcony na barok. 

|-pokochaliśmy bardziej je- 
szcze — dzięki mistrzowi swe- 
mu — świątynię swą—dla wie- 
lu skarbnicę wspomnień mło- 


dości — wspaniałą, świetlaną. |. 


Bo cóż wspanialszego wyobra- 
zić sobie można nad te piękne 
złocenia na białych ołtarzach 
harmonijnie odcinające się — 
złocenia i ołtarze, — od per- 


łowego tła ścian zdobnych w: 


pyszne ornamenty i szlachetnie 
stonowane obrazy?... Jakiś nie- 
zmiernie uroczysty nastrój pe- 
łen kojącej ciszy i pogody wle- 
wał się do serc znękanych, òd- 
wiedzających, Utajonego w Ta- 
bernakulum. Zdawało się, że 
Bóg szczególnie upodobał so- 
bie tą świątynię i tu silniej do 
ludzi przemawiał... 

Spójrzmy tam dziś.. żal i 
gniew ogarnia, gdy się widzi, 
jak niepowołana ręka na pole- 
cenie niepowołanych jednostek 
niszczy całe to piękno, pozo- 
stawiając wzamian „wyżółtko- 
wane” na gładko ściany, niby 
poczekalnię urzędową. 
Czemkolwiek będzie się uspra- 


wiedliwiać ten sposób „opieki” 


nad zabytkami—niemożna zgo- 
dzić się'z tem, żeby jednostki 
nieliczyły się ze znakiem i kul- 
turą miasta, jak niemożna przy- 
stać na to, żeby od kilku ludzi 
chorych na „żółtaczkę” całe 
miasto miało ją dostać, Trzeba 
pamiętać, że zabytek ten jest 
przedewszystkiem świątynią 
Pańską i jest utrzymywany przez 
parafjan i miasto całe. Rezy- 
gnujemy 'z takiej „opieki”, wy- 
chodząc z założenia, że jeśli ma 
istnieć opieka specjalna nad 
zabytkami, to ograniczyć się 
winna dożzachowywania murów 
w całości — żeby nie rozpa- 
dały się w gruzy i nie mszyła 
ich wilgoć i grzyb — reszę po- 
zostawić należy artystom, 
względnie rzemieślnikom sto- 
jącym na wysokości zadania. 
Piotrkowianie! — maluje się 
ostatni z naszych wspaniałych 
kościołów — zajżyjmy doń i 
porównajmy Przeszłość z Te- 
rażniejszościąl Zastanówmy się, 
jakie będzie niedługo wnętrze 
naszej „Jasnej Góry”. — Spój- 
rzmy na pozostałych jeszcze 
Patronów Polski, malowanych 
jeszcze za czasów niewoli ro- 
syjskiej — siłami miejscowemi. 
Spójrzmy na aniołów wewnątrz 
łuku dzielącego nawę główną 
od prezbiterjium—aniołów pięk- 
nych jak sny dziecęce, nasyćmy 
się harmonją ich deśtych to- 
nów pastelowych, zanim nam 
znikną z Oczu na zawsze... 
Lecz wpierw nie wahajmy 
się powiedzieć głośno: kościół 
w Piotrkowie Trybunalskim nie 
jest miejscem dla eksperymen- 
tów jakiejś mody! Jesteśmy par- 
tykularzem dziś pod wieloma 
względami, lecz nie będziemy 
nim w świątyniach naszychl 


Parafjanin 
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PRENUMERATA 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary, 


KTO NIE CHCE BYĆ WROGIEM RADJA 
i mieć selektywny i częsty odbiór audycji 
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Tempo pracy przemyślanej i 
zorganizowanej po — Fordow- 
sku oglądaliśmy w sobotę przy 
budowie werandy Pijalni Mle- 
ka „Zdrowie” przy ul. Słowa- 
ckiego naprzeciwko gmachu 
Sądu Okręgowego. 

Rano był zaledwie szkielet 

werandy, a wieczorem była 
kompletnie gotowa. 
Czegoś podobnego dotych- 
czas w Piotrkowie nie widzia- 
no. — To też tłumy- publicz- 
ności przyglądały się pracy 
cieśli, malarzy, szklarzy, deka- 
rzy i t.p. którymi osobiście kie» 
rował radca E. Węgorzewski, 
właściciel przedsiębiorstwa bu- 
dowlanego, znanego z budowy 
poważnych objektów i wielkich 
gmachów. 

Energiczne, sprężyste i umie- 
jetne kierowanie robotami ilu- 
dźmi, jakie żeśmy * oglądali na 
własne oczy, jest gwarancją 
solidnego, terminowego wyko- 
nywania robót. ' 

Weranda rósła na oczach wi- 

dzów. W ciągu kilku zaledwie 
godzin gród nasz zyskał nowy 
objekt, jakiego właśnie odczu- 
wano brak. 
"Zarząd Pijalni Mleka „Zdro- 
wie” wykazał w tym wypadku 
obywatelskie stanowiskó, da- 
jąc do użytku mieszkańców 
werandę oszkloną, w której, 
przez cały rok bez przerwy i 
bezwzględu na pogodę, będą 
mogli korzystać obywatele z 
uprzejmej usługi przy spoży- 
waniu zdrowego i taniego po- 
żywienia. 


Interesująca: 


Impreza Piłkarska 


Z inicjatywy K, S. Concordji 
w Piotrkowie odbył się ubieg- 
tej niedzieli w Piotrkowie tur- 
niej niezarejestrowanych drużyn 
piłkarskich z miasta Piotrkowa 
i powiatu Piotrkowskiego. Tur- 
niej cieszył sią w kołach' przy- 
szłych sportowców bardzo 
wielkiem zainteresowaniem. 
Zgłosiło się do rozgrywek kil- 
kanaście drużyn, z których tyl- 
ko część mogła rozegrać elimi- 
nacyjne spotkania. 

Po wylosomaniu o godzinie 
10-ej odbyło się przy udziale 
sędziego p. Madejczyka pier- 
wsze spotkanie, w którem 
wzięli udział K. S. Strzelec i 
K. 5. Baraki, Po ciekawej grze 
zwycięstwo w stosunku 1:2 u- 
zyskały „Baraki”, dla którego 
to zespołu zdobyli bramki Kró- 
likiewicz i Czapowski po 1 
Dla K, S. Strzelca honorową 
bramkę strzelił Matte. 

Drugi skolei mecz rozegrany 
pomiędzy K. S. Wielka wieś 
a K. S. „Gwiazda” prowadzo* 
ny w bardzo żywem tępie, sę- 
dziował p. Gutman wynik 1:0 
krzywdził nieco „Gwiazdę”, 
która była zespołem zupełnie 
równorzędnym ©. remis zasłu- 
żyła. Jedyną bramkę strzelił 
Kitel. 

Trzecie spotkanie K. $. Pla» 
cek—Biali sędziowane przez 
p. Pietrzyka zakończyło się 
wynikiem 0:1 dla Białych goa- 
la zdobył Wolski. Rozgrywka 
fmałowa o pierwsze miejsce 
pomiędzy K. S. Wielka wieś i 
K. S. Biali spowodu ciemności 
nie została zakończona, Roze- 
grana zostanie w przyszłą nie- 
dzielę tj. 27 października o go- 
dzinie 13 m. 30. ` 


z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłka zł 8 


Jak jesteśmy poinformowani, 
Zarząd Pijalni Mleka, mimo 
ubocznych przeszkód, wystawił 
b. piękny objekt, który przy- 
ozdobił ul. Słowackiego i za- 
pewnia wszystkich swoich kli- 
jentów, że dołoży starań i pra- 
cy, aby w tej dziedzinie utrzy- 
mać tak jakość towarów jak i 
niskie ceny, aby uprzystępnić 
konsumcję artykułów  mlecz- 
nych jak najbardziej szerokie- 
mu ogółowi. M 

Proszeni jesteśmy 0 zazna- 
czenie, że obecne urządzenie 
werandy jest tymczasowe i w 
niedalekiej przyszłości weranda 
zostanie umeblowana nowocze- 
snymi sprzętami, dostosowane- 
mi do całości. 

Do głosów ogólnego uznania 
dla Pijalni Mleka  „Zdrowie” 
dołączamy życzenia jaknajpo- 
myślniejszego rozwoju. . 


NOWY ZARZĄD 


Zarząd Koła Rodziny Rezer- 
wistów w Piotrkowie, podaje 
skład nowego Zarządu, który 
ukonstytuował się w dniu 16.X. 
r. b, ze względu na ustąpienie 
kilku Pań, na miejsce których 
dokooptowano, a funkcje po- 
dzielono w następujący sposób 
1) Prezeska Koła P. Starościna 

St. Strzemińska. - 

1) l. Wiceprezeska Insp. Stias- 
nowa. |. 

3) II. Wiceprezeska Zofja Ko- 
mornicka = e" 
4) Sebretarka B. Komorowska. 
5) Skarbniczka A. Szymańska. 
6) Ref. pracy na powiat Bro- 
nisława Kuropatwianka. 

7) Ref. P.W. i W.F. Wanda 

Rezlerówna. 

8) Ref. Wych. Obyw. Natalja 

Mielczarkówna. 

Sekretarka:  Wiceprezeskz: 
B. Komorowska Z. Komornicka 


Straszny wypadek 


na jezdni 

Na ulicy Piłsudskiego w Piotr- 
kowie została najechana przez 
samochód ciężarowy furmanka 
powożona przez Stanisława 
Okrasiewicza, lat 45. Woźnica 
został wyrzucony siłą zderzenia 
na bruk i doznał bardzo cięż- 
kiegó uszkodzenia ciała. 

Rannego odstawiono do szpi- 
tala, a kierowca samochodu zo- 
stał przytrzymany. 


„Na falach eteru 


Wzrost abonentów 


Cyfry abonentów Polskiego 
Radja stale rosną, co wskazu- 
je na trwałe i coraz żywsze za- 
interesowanie radjem wśród 
najszerszych warstw naszego 
społeczeństwa. 

Na dzień 1 października r. b. 
Polskio Radjo liczyło 417.964 
abonentów, co w porównaniu 
z ubiegłym miesiącem stanowi 
wzrost o 11.000. 

Liczba abonentów wiejskich 
Polskiego Radja wynosi obec- 
nie około 47.000. i 


Podziękowanie z Ameryki 


Jak już donosiliśimy, Polskie 
Radjo, z okazji inauguracyjnej 
podróży statku „Piłsudski” do 
Ameryki, ofiarowało rozgłośni 
nowojorskiej kilka wybitniej- 


Walter, Gilewska, Sielański, 


charewicz, Znicz 
w najnowszej komedji mu- 


zycznej będącej satyrą na podmiejskie pensjonaty 


NIE MIAŁA BABA KŁOPOTU 


*. Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI”. 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


w Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE... 


-.. artykuł, który niedawno 
ukazał się w jednem 
z nowych piotrkowskich pism 
atakujący niesmacznie wy bór 
władz Ochotniczej Straży Po- 
źżdrnej wywołał zrozumiałe obu- 
rzenie i zdziwienie, że panowie 
nie udzielający się społecznie a 
wieczni malkontenci występują 
w sprawach, na których się nie 
znają a czem przeszkadzają oby- 
wałelom poświęcającym się w ich 
pracy nad rozwojem instytucji 
wyższej użyteczności. . 


ADA? / STOSUJE SIĘ PROSZA 


pa FARMACEUTYCZNE 


Miłość i 


zbrodnia 


SENSACYJNA POWIEŚĆ ERO- 
TYCZNA 


Gilda także zauważyła to i 
ukrywając twarzyczkę ną ra- 
mieniu Gryzeldy, zawołała z 
trwogą: i 

— Och, ciociu Beato, bo ję 
się ciebie... Masz taką zagnie- 
waną twarz... 

Hrabianka szybkim ruchem 
wzięła Gildę na kolana, gdyż 
nie mogła patrzeć, jak dziecko 
tuli się pieszczotliwie do Gry- 
zeldy. 

— Moje słodkie dziecko, mo- 
je biedne maleństwo — powie- 


CIOŁKA 
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działa, starając się swoim sło- — 


wom nadać tkliwe brzmienie, 


Gilda jednak wyrwała się z — 


jej objęcia i pośpieszyła do 
Gryzeldy. 

— Zostaw mnie.. To mnie 
boli... Nie nazywaj mnie bied- 
nem maleństwem. Nie chcę... 

Hrabianka Beata gwałtownym 
ruchem odsunęła filiżankę, wsta- 
ła od stołu i bez słowa wysż- 
ła z jadalni. Na twarzy jej ma- 
lował się wyraz, który wzbu- 
dzał lęk. , 

Poszła do swoich apartamen- 
tów. W sypialni rzuciła się na 
kanapę i zakryła twarz rękami. 
Więc wszystko nadarem- 
nie, wszystko... Nie chcę, nie 
dopuszczę do tego.. Ta złoto- 
włosa żmija nie wydrze mi na- 


— 


a (Aa nowa M 


grody... A gdyby chciała, wte- 


dy... wtedy... 
. Wyglądała okropnie, twarz 
jej była wykrzywiona nienawi- 
ścią. 

Dalszy ciąg nastąpi 
Zagubiono kt ziestracyi, 


zwisko RY Krzaczyńskiego, którą 
unieważnia się. 


(lz "z A O 1 PICO PA! WPRO 
szych utworów głośnych kom- 
pozytorów polskich. Utwory te 


przeznaczone były dla bibljo- 


teki muzycznej M. B. C. 
Obecnie kierownictwo muzy» 
czne rozgłośni nowojorskiej na- 
desłało do Polskiego Radja po- 
dziękowanie za przesłane im 
utwory, wyrażając nadzieję, że 


w najbliższym czasie uda się 


je wykonać dla słuchaczy ame- 
rykańskich. 


RJ 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi zlotych 2.50 CENY OGLOSZEN; I-sza str. 1 wiersz mil, jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 
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